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w Polsce

Po dwuletniej przewie pił- 
Jtarska reprezentacja Polski 
fpntyka się znów z Węgrami- 
Ni st.idinr.ie w Chorzowie ro- 
rriróiie zostanie I” w histnri' 
Pp,-łkanie czołowych . drużyn
obu krajów. Ostatnie niepowo- 
dzrnl i międzynarodowe piłka­
rzy węgierskich, a zwłaszcza 
pl-be wyniki na mistrzostwach 
(wiata w Sztokholmie sprawiły, 
70 (vm razem nasza drużyna 
nie przystępuje do meczu hrz 
■żadnych szans, jak to było do- 
i-cluzns w powojennych snot- 
Kaniarh. .Jeżeli zagra ona lepiej 
niż n'l’tnio z. Irlandią. Danią 
lub NBD. ma cna nawet szanse 
ziplsre na swym koncie pi-rw 
szy sukces nad Madziarami. W 
It-żdtm razie nie liczymy się 
z, tym. by któraś z. wysokich 
porażek 7. Węgrami mogła się 
jKwlirzyć.
Ostateczny skład drużyny 

poMrc 1 nic jc"t jeszcze ustalo­
ny. Dh informacji poda,jemy

W podobnej, aczkolwiek nieco 
lepszej sytuacji są młodzieżow­
cy, grający ze swymi węgier­
skimi rówieśnikami w Debre- 
czynic. Wielkie nadzieje wiąże- 
my ze spotkaniem najmłodszych

Z reprezentantów Polski, 
kto-zy wystąpią w CHorzowie, 
pi aeciwko Węgrom grali Już: 
„„CJ,ESL,K 4 ra*y. SZYMKO- 

P° 2 or!,z ZIENTARA. BRYC HCZY, TT AM- 
PISZ I SZYMBORSKI po 1.

naszej drużyny 
Cieślik grał p zeciw Wigrom 
po raz p'e wszy równo 10 lat 
temu: 19 września 1948 r„ 
na stadionie Legii w Warsza­
wie. Wynik brzmlal 2 6 (1:31. 
Jedną z dwóch polskich b-a-

- — ----- -- ‘ . le-
ślik b amka-za węgierskiego 
do kanltutacji. Było to w ro­
ku 1950, również w Wa-sza- 
wle. w meczu przegranym 
prgBł nas 2:5 (1:2).

.Może w niedziele w Cl-orzo- 
■ wie dokona on tej sztuki po 
raz trzeci? Przydałoby slęl

piłkarzy juniorów, którzy

w Pradze
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„PS”

rozmawia

Tour na pełnych obrotach

CZEKAMY

w Gdyni
ze sławnym

bokserem
Jakież było nasze

kiedy po
Wyścigu 1

nadaniu
zdumienie, 

materiatu \z
Dookoia Polski, wychów

tegoroczne mecze
WĘGRÓW...

Budapeszt — Jugosławia 
Glasoow — Szkocja 
Kelsn-i — Finlandia 
fandvikcn — Walia 
fzto'bo'm — Szwecja 
fandJken — Meksyk 
5zto'<^clm — WalH

2:0

2 remisy, 2

...I POLSKI

ri-crzćw
Knponhara — ran’a 
Wa|‘s*awa — Szkocja

r.rcm 0 zwyc„.2 ręmjsy, 4 
•zegrane, stes. brani. 6:8.

DOTYCHCZASOWE mecze 
• PCLSKA — WĘGRY

1. Budapeszt
2. K aków*

Furiaprszt 
Kraków 
rudap-szt

1921
1922
1924
1924

10. Warszawa

!?. Budapeszt 
•'arem! 3 zwvr, 

13 przegranych.

1929 
1930 
1936

. 1939 
1948 
19*9 
1950 
1951’ 
1*52 
1955
0 remisów.

Pierwsza bramkę strzelił 
Wrw-ołn w r. t926‘ Katurą. p- 
statni^ w 1953 — Kempny.

c-ly zc?pól przebywający na 
T.Tkacie w Katowicach:

Szymkowiak (Gronowski),
Flr-ensRi (Szczepański), Ko­

rynt, Widawski. (Woźniak),
Gawlik, Zientara, (Strzykal- 

ski),

Tra ni p isz. Brych czy, S zym b - 
borski, Cieślik, Liberda (Kowal, 
Jankowski, Kępny).

Siahc nadzieje na sukces lą- 
ery 7. sobą wyjazd polskiej re- 
prezeniacji D do Budapesztu.
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już w sobotę zmierzą się ze 
swymi węgierskimi kolegami 
we Wrocławiu.

Przedmeczówe uwagi na te­
mat spotkania drużyn narodo­
wych oraz ostatnie informacje 
z Katowic i Budapesztu pedaje- 
my na str. 3.
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Sportowo - na medal i

ta organizacja...?!
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Kolarzy
powita
Pomorze

GDYNIA, 12.9 (tel. wł.). Za­
służony odpoczynek po trzech 
trudnych etapach, jubileuszo­
wego kolarskiego Wyścigu Do­
okoła Polski, w chwili przekazy­
wania ostatniego meldunku z 
Gdyni dobiega końca. Minął na­
strój. świątecznego odprężenia, 
atmosfera" naszej imprezy znów 
staje się gorączkowa, 1 kolarze 
dokonują ostatnich poprawek

GDYNIA 11.9 (dalekopisem) 
ZWARTEK w Gdyni. 
M.ią niespodzianką za­

skoczyły nas kioski „Ru- 
ciiu" sprzedające czwart­
kowy Przegląd Sportowy. 
Kolportaż samolotowy 
działa- Pochłaniamy wzro­
kiem szpalty, by sprawdzić 
jak wychudzi w praktyce 
nasza dziennikarska robo­
ta. Na czwartej stronie 
rzuca mi się w oczy tytuł 
„l’od dobrymi auspicjami". 
Aha, to nad artykułem 
chwaiącjm doskonałą or­
ganizację na pierwszym 
etapie. Jakże odległe to 
czasy! Dziś ten tytuł nabrał 
ironicznego smaku.

O Olsztynie już było, 
kolej przychodzi na Wy­
brzeże. Nieslctj, i tutejszy 
komitet etapowy nie zdał 
egzaminu. A zaczęło się 
•ak dobrze. Po przekrocze­
niu granicy województwa 
olsztyńskiego i gdańskie­

malnośd. Jeszcze raz bra­
wo Białystok, szkoda, że 
spotkaliśmy dotychczas ha 
trasie tylko jedno takie 
miasto.

Jako współorganizatorzy

i I 
i

go, kiedy 
względem

wyścig pod 
sportowym

wzmosi się na wysoki po- 
ziom, obserwując olbrzymie 
zainteresowanie społeczeń­
stwa i porządek na trasie, 
nabraliśmy otuchy, że nie­
ład w Olsztynie będzie na­
prawdę wyjątkiem. Ba!

Bua główne grzechy or- 
Wnizatorów w czwartek — 
to brak zapowiedzianego 
Punktu odżywczego, wsku­
tek czego wielu zawodni- 
kow, liczących na posiłek, 
Po prostu osłabło na ostat­
nich kilometrach oraz nie­
zwykle wprost zamieszanie 
z kwaterami w „Domu 
Marynarza",

I znoivu przyszedł nam 
na myśl Białystok, 83 kłu- 
• ze tkwiły już w zamkach 
drzwi, a każdy uczestnik 
maszerował sobie spokojnie 
<io wyznaczonego «przednio 
Poniicrzczcnia, nie pytając 
nikogo, bez żadnych Żor-

imprezy, (choć za ten 
dział nie . odpowiedzialni) 
musimy się często rumie­
nić, spotykając się na każ­
dym kroku z narzekaniami 
kolegów, zawodników i' 
trenerów tak krajowych 
jak' i zagranicznych. Oka­
zuje się, że wysiłki poje­
dynczych, ofiarnych działa­
czy jak np. Rusieckiego z 
Olsztyna, rozbijają się o 
ograniczone ' możliwości, 
ponieważ aktyw terenowy 
jest zbyt szczupły 1 za ma­
ło doświadczony,

I wjdaje się dziś —, 
choć na ostateczne wnioski 
przyjdzie czas po zakoń­
czeniu wyścigu, — że PZKol 
zbyt wcześnie zrezygnował 
z usług Państwowego 
Przedsiębiorstwa Imprez 
Sportowych, którego pomoc ’ 
w powiązaniu z pracą dzia­
łaczy kolarskich, wydałaby 
z pewnością bardziej do­
rodne owoce.

Być może, że w Toruniu, 
Poznaniu czy Wałbrzychu 
będzie lepiej,, że tamtejsze 
komitety etapowe ’ będą 
walczyły o prymat z Bia- 
ly.instokiem, jednak do-. 
tychczas przeważają 
wspomnienia nieprzyjem­
ne.

Dzień odpoczynku, w 
Gdyni poprawił ’ wszystkim ‘ 
humory. J Zapomniano o 
niedociągnięciach organiza­
cyjnych, kierując uwagę na 
rzeczywiście pasjonującą 
walkę sportową,; Jest'ona < 
naturalnie najważniejsza na 
wyścigu i tym bardziej 
szkoda, te potykamy się o

. sprawy proste, dó załatwię-, 
nia.
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Piękny srebrny puchar ze 
znaczkiem „PS" — nagroda 
Przeglądu Sportowego czeka 
na zwycięzcę XV jubileuszowego 

Tour de Pologne
Fot. „PS" — M. Szymkowski

Rewelacja XV Tour de Fologne, 
zespól Belgii: od lewej Constant 
Goossens, Richard Everaerts, 
Eugene Vandenbroeck, kolejni 
zwycięzcy etapowi, oraz Victor 
Chantrain, Julien pevriese, 
którzy podobno jeszcze ostrzą 

pazury...
Rys. E. Ałaszęwskl

sprzętu. Podczas kolacji głów­
nym tematem rozmów był so­
botni dwuczęściowy etap Gdy­
nia — Bydgoszcz — Toruń.

A jest o czym mówić. Więk­
szość zawodników' nastawia się 
na walkę o czołowa pozycje, 
prawie każdy zapewnia,’ że' czu­
je się na siłach', że wyścig-do­
piero na dobre się zaczyna, lub 
lepiej — wkracza w drugą fa­
zę, która da już wdaściwy ob­
raz układu sił. Przede wszyst­
kim dobrze czują się kolarze 
polscy, znajdujący się w czo- 
lówce po trzech etapach, którzy 
zapowiadają atak na belgijskie 
i .holenderskie pozycje. Głośno 
mówi się' o mającym nastąpić, 
może już-w sobotę, zrywie za­
wodników Legii. Wierzymy tym 
zapewnieniom, gdyż Legia spi­
suje się dobrze, jako że w czo­
łówce' znajdują się nierozłączni 
kuzyni Marian WIĘCKOWSKI 
i Stanisław' BUGALSKI, czyli 
..rodzinka" jak ich tu nazywa­
my oraz Andrzej TROCHA- 
NOWSKI i Kazimierz DOMAŃ­
SKI.,"

Belgowie,- wbrew wszelkim prog­
nostykom po pierwszym etapie, nie 
zamierzają wcale rezygnować. Cho­
ciaż twierdzą, że nie jadą pó koń­
cowy ■ sukces, a chcą tylko wygry­
wać etapy, ale zdaje sle, że to na 
Jedno wychodzi. Kto będzie wygry­
wał etapy, ten będzie przecież ńa 
czele klasyfikacji.

Duży apetyt na pozycję Belgów 
mają Holendrzy. Ich trener pan 
Piet Liebrećts oświadczył, Iż- po­
czątkowo Jechali oni ostrożnie i 
dopiero po przeprowadzeniu roz­
poznania postawił on zawodnikom 
zadanie przedzierania się bardziej 
do przodu;- A przecież pierwszy 
Holender Kool zajmuje 8 miejsce 
i ma tylko 3 min. straty do lidera.

Dobrze, czuje się. także riaszTo- 
dak z Francji , Tadeusz WIERU.CKI, 
Wybrał się 'wczoraj na zwiedzenie ’ 
Wybrzeża w „towarzystwie naszego 
fotoreportera Eugeniusza Warmiń­
skiego. W Gdańsku spotkali Kazi­
mierza Zimnego, który także, za/ 
żywa! spaceru z żoną I synkiem. 
Obaj, sportowcy -życzyli sobie suk­
cesów w rialśżej 'karierze. Wieruc- 
ki zapewnia, że nie zamierza wlec-, 
śle w środkowej grupie wyścigu. ' 

— Nie .mogę na nic narzekać, 
powiedział — ale wolę, nie prze­
widywać swych lokat na przysz­
łych etapach. Najlepiej to aby o 
mnie jak najmniej mówili. Moim I

Lech Cergowski

dsąc z redakcji „Dziennika Bałtyc­
kiego" natknęliśmy się na Aleksa 
go Antkiewicza w towarzystwie.:, 
mistrza Europy wagi średniej 2 
Meaio.anu Hem yka Chmielewskie- 
go, który jest znany takie jako za­
wodowy bokser amerykański Hen­
ry Chemel.

Przyjazd Chmielewskiego do Pol» 
ski byt niespodziewany i dla niego 
samego. Pracując w maszynowni 
na amerykańskim okręcie „Schin- 
necoćk Bay" dowiedział się w 
przeddzień odjazdu, te. okręt kieru­
je się dó Gdyni.
.— Nie, rabracem nawet rzeczy/ 
ani pieniędzy. Będę w Polsce- do 
środy, zdążę więc odwiedzić Łód,ź 
a tam matkę, siostrę i znajomych.

— Czy udziela się pan jeszcze, w 
boksie? j

— Nie. Ostatnią walkę stoczyłem 
w 19 il r. i od tego czasu zupełnie j zerwałem z pięściarstwem. Próbó. i wacem jeszcze- trenerki,- wychopa- j łem nawet kilku mistrzów, ale w 
.imeryje naperownictwo jest wiel­
kie i chłopcy przeszii' dó końku- i rencji z większą gotówką, co mńte l zupełnie zniechęcico. : •

I Powodzi mi się dobrze, ożeniłem 
się z amerykańską Polką, która i także nazywata się Chmielewska.

— Czy spotkał się pan z polskie 
■ mi pięściarzami za granicą?i — Tak. Widywałem Tallina, któ- 
’ ry ma obecnie w .Buffalo jakąś 1 kawiarenkę... .

— A z Cyganiewiczem?
— O, z nim . praco wałem tylko 

półtora roku i wyszedłem na tym 
jak Zabłocki na mydle. Odtąd , nie

j macce przed odjazdem ż
'Nip 

jaką
da. w 
Polski.

chciatem go więcej . widzieć.
nawet gwarancji,

Narciarze
nie boją się

śniegu

~ * A czy • orientuje się pan w 
polskim boksie?

— Trochę, bo w • Buenos Aires 
spotkałem pięściarza -z łódzkiego 
przedwojennego Hakoachu, który I wręczył mi książkę „Pamiętniki 
Stamma".

Szkoda, że nie będę móg^ zoba­
czyć Polaków na ringu. Może uda 
się to przy okazji, następnej wU 
zyty. Proszę serdecznie pozdrowić 
Czytelników „Przeglądu Sportotbe- 
go”,- - którego • byłego-- praco~wń\ktt 
red. Kazimierza Gryżewskiego do­
skonale pamiętam.

Szczęśliwym „znalazcą” Chmie­
lewskiego, który prawie wcale się 
nie zmienił od' czasów, kiedy od­
nosił liczne sukcesy na ringu byt

CERGO

zdaniem do przodu należy wyjść 
dopiero na ostatnich etapach, aby 
nie zwracać na siebie uwagi kon­
kurencji. Jestem mocny w wyścgu 
na czas. Ostatnio w Belgii byłem 
drugi za silnym zawodowcem i mam 
nadzieje, że po etapach w jeżdzie 
pojedynczej poprawię swoją lo-

Zdaje sl?, że odzyskali wreszcie 
humor Francuzi, którzy zapowia­
dają znacznie lepszą Jazdę niż do­
tychczas Niemcy. Austriacy i Jn« 
coslowianle nie mówią o czołowych 
pozycjach, z ich ostrożnych wypo­
wiedzi wynika Jednak, że i oni ma­
ją dosyć wleczenia się w środku 
i ogonie wyścigu.

Jak więc widzimy, trzy ciężki* 
etapy nie odebrały uczestnikom 
wyścigu animuszu. Na trasie od 
Gdyni dó Bielska, gdzie • kolarzy 
znowu, czeka odpoczynek, walka 
bedżi^ Jeszcze bardzie! atrakcyjna, 
niż na pierwszym odcinku.

Dzień przerwy w Gdyni kolarze 
spędzali indywidualnie/ poza po­
południowa zbiorową wycieczką do 
Oliwy, gdzie słuchali koncertu na 
słynnych oliwsklch organach. Prze­
jażdżka po morzu nie doszła do 
skutku, rzekomo wskutek złei po­
gody. chocia^ przez cały dzień 
świeciło piękne słońce, a morze 
było gładkie Jak stół. Poszczegól­
ne ekipy złożyły wizyty w patro­
nujących Im zakładach praev. kt*. 
re starały sie ze wszystkich sił, 
aby kolarze spędzili czas jak naj­
lepiej. Wszyscy zawodnicy zostali 
przy tym obdarowani przyjemny­
mi. upominkami. A więc patronaty 
J.UŻ od Białegostoku spisują się 

/Bardzo dobrze.
^Samo otpćzenie - położonego nad 
brzegiem 'morza-Domu Marynarze 
doskonale! nadawało się do spokoi- 
nego spędzenia, czasu w dniu od- 
.poczynku 1 nabrania sił do dalszej 
walki. Podczas kolacji nafstarszv 
i najmłodszy .ucześtnik naszej hń- 
prezy otrzymali torty: weteran Wa- ' 

k.etaw Wrzesiński od restauracji Or­
bisu gdańskiego Dworca Główne­
go. a1 b*ntaminek Gzesła^ Łozo- 
wick! od Gdyńskich Zakładów 
Piekarniczych.

WU TATRACH wszystkie znaki 
’• wskazują, że w tym roku bę­
dzie bardzo wczesna i • tęga zima. 
Ponieważ wiedzą o tym narciarze- 
i spodziewają się śniegu w połowie 
października, nie chcą się dać za­
skoczyć zimie i pilnie przygotowuję 
się do sezonu.

Ńajbardziej aktywni są obecnie 
członkowie kadry olimpijskiej, któ­
rzy ped wodzą swych trenerów 
przeprowadzają bardzo ostrą zapra-

Najaktywniejszy kołarg ■ XV 
Tour de Pologne zostaje udeka, 
rowany opaską redakcji „Sztan. 
daru Młodych". Na dwóch po. 
czątkowych etapach jechał z 'tą 
odznaką Belg Constant Goossens 

Fot. „PS" — E. Warmiński

L, C,

Jako pierwsi, trening specjalisty­
czny rozpoczęli: skoczkowie' 1 kom­
binatorzy, którzy wyjechali tia sko- 
cznię Igelitową do. Harrachova w 
Czechosłowacji,

Pod wodzą trenera Orlewicza u- 
dali się tam kombinatorzy: Gron, 
Kowalski 1 Hryniewiecki, oraz pod 
kierunkiem trenera Kozdrunia, 
skoczkowie: Władysław Tajner, Ste­
fan Przybyła i Dawid.

W Warszawie, na AWF odbywa 
się obecnie zgrupowanie kontrolne 
całej . kadry olimpijskiej, . które 
trwać będzie do ta września. Na
zgrupowanie to 
rów: Orlewicza,

powołano trene-
------  -------------- - Kaczmarczyka, 
Mroza, Kozdrunia 1 Dziedzica.

Z zawodników mają stawić się 
w Warszawie biegacze: Kwapień, 
Furtak. Jankowski. Sobczak, Ma­
teja, Figura, Zelek, Bukowski; 
skoczkowie: Tajner, Przybyła, Da­
wid, Polok; kombinatorzy: Groń. 
Kowalski, Hryniewiecki, Kuroczko; 
biegaczki: Kowalska-Bukowa. Pęk- 
sa, Daniel, Bukowa-Krzeptowska, 
Biegun; zjazdowcy: Ciaptak, Czar­
nik. Gogólski, Zaryckt; zjaz­
dówki: Kurkowlak-Grocholska, Da­
niel, Gogólska-Kubic, Wanla-Ko- 
walska, Brodklewicz.

Ponieważ skocznia warszawska 
jest nadal nlegotowa, projektowa­
ne zgrupowanie skoczków i kom­
binatorów zostało przesunięte w 
miejscu 1 czasie. Po 20 września 
do Rożnóva kolo Morawskiej Ostra­
wy wyjadą na igelit skoczkowie, 
a do Klingenthal (NRD) wraz z e- 
kipą Gwardii, kombinatorzy.

Zgrupowania warszawskie w ĆSR 
1 NRD będą sprawdzianem formy 
i pracy kadry w okresie lata. Kto 
nie wykaże się odpowiednim przy- 
?otowanlem, zostanie z kadrv skre- 
lony. e na jego miejsce będzie po­

wołany kto inny.

BLMatentutt!

Marian Zieliński jest naszym cichym faworytem na złoty me­
dal w wadze piórkowej, w mistrzostwach świata, które wkrót-

ce rozegrane zostaną w Sztokholmie Fot. CAF

Po raz piąty 

Warszawa Hamburg
tW1 NIEDZIELE. 14 bm, stołecznł 
” m łpsnicy boksu będą mieli o- 

kazję oklaskiwać sympatyczna dru- 
zynę Hamburga, która rozegra w 
hali Gwardii, o godz. 18,’tradycyj­
ne spotkanie z reprezentacją War- 
szawy. Niedzielny mecz Warszawa 
~ llam,bi»'8 będzie piątym z kolei 
spotkaniem reprezentacji tych 
miast.

Pierwszy, mecz Warszawa — 
Hamburg odbył sle w naszej stoli­
cy 19oo r. | przyniósł Polakom 
zwycięstwo 1-1:6, W tymże roku ro­
zegrany został mecz rewanżowy w 
Hamburgu, który warszawiacy wv- 
grajl w Jeszcze, wyższym stosunl-tu 
lo;o. Trzecie- spotkanie w Warsza. 
" ie zakończyło sle najwyższym 
zwycięstwem Polaków 17:3. .Ostał, 
ni mecz z Hamburgiem nasi pies- 
marzę stoczyli na terenie NRF w !ruX w^ Wygrywając z

Zestawienie par na . niedzielny 
mecz przedstawia:, się następująco;. muszai Fredrkhe. - <5iuiiS«Łt

kogucia! Gohlka — Potoekt. 
piórkowa: Langa - B. Piński, 
lekka:. Hass — Niedżwledzkl,

Łuk^t!Ś1^ PetWS - »

półśrednia: Glamann — Mazurek, 
lekkośrednia: Minuth BtocU 

szewski, 
średnia: Helnka — Walasek, 
półciężka: Wclff — KII*. ■ 
ciężka; Knaack — Lasek.
Przypominamy, że hamburczvey 

rozegrają drugie spotkanie w dniu 
16 bm. w Radomin z Warszawą II, 
a skład naszei drużyny.

Ostrowski. Wojtowicz, kawka, 
Budkua, Kaczyński. Majstrzak. Re. 
korJk’: Sxyman,'”<> Czapliński. Sl> 

oh»»'lę sędziowską ata. 
nenth* będą; Engelhadt 1 Cancler 
.(Hamburg) oraz Neuding Krasu, 
srl (Warszawa). W Radomiu ze 
czeniy P»««:łt) ns a,'bl,1'ów wyzna* 

± .. warszawiacy x Brzeżańaki i Kossowski. y *
CisWl
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WIOSKA OLIMPIJSKA 
W BUDOWIE

Pu-10 maja br. Minister Robót - - 
blicznycli Wioch p. Giuseppe Togni 
zainaugurował roboty przy budo-
wic wioski olimpijskiej. Dla zado­
kumentowania tego wydarzenia w 
staroromańską kolumnę noszącą 
napis „Wioska Olimpijska 1960” 
wmurowano akt erekcyjny z pod­
pisami przedstawicieli władz oraz 
architektów. Kolumna stanie na 
środku wioski i od niej będą pro­
mieniowały ulice, którym nadane 
zostaną nazwy zasłużonych dla ru­
chu olimpijskiego działaczy i słyn­
nych zwycięzców olimpijskich.

Wioska powstaje w odległości 
1500 m od Foro Italico — główne­
go ośrodka olimpijskich stadionów 
i i aren. Obszar wioski obejm:e 
3o'ooo metrów kwadratowych. Zło­
żą się na nią 2 i 4-piętrowe no­
woczesne budynki, otoczone drze­
wami i zielenią. W 4500 pokojach 
znajdzie pomieszczenie 7.040 olim­
pijczyków. Wnętrza — podobnie 
komfortowe jak w Melbourne, z 
wszelkimi,' urządzeniami sanitarny­
mi. W zasadzie przewiduje się, że 
w jednym pokoju zamieszkają po 
dwie osoby i jedynie w wypadku 
niespodziewanego „najazdu”, więk­
szej Ilości uczestników, liczba ta 
podniesiona zostanie do trzech osób.

Na terenie wioski pracować bedzie 
14 restauracji, sklepy wszystkich 
branż, świetlice, czytelnie, agencje 
pocztowe i telefoniczne, salony fry­
zjerskie, poradnia lekarska, agencje 
turystyczne, bary itp. Każda ek‘- 
pa otrzyma do wyłącznej dyspozy­
cji i—3 telefonów oraz jeden sku­
ter „Vespa” do poruszania się na 
terenie wioski.

KONKURENCJE WODNE 
NA JEZIORZE ALBANO

Za zgodą Ministra Robót Publlcz- 
tivch. Komitet Wykonawczy Włos­
kiego KOI postanowił wybrać je­
zioro Albano, leżące poniżej Cas- 
telgandolfo, dla przeprowadzenia 
konkurencji wioślarskich i kaja­
kowych (jezioro to znają doskona­
le nasi wioślarze, którzy w 1956 ro­
ku, przed wyjazdem do Melbourne, 
na .nim trenowali).
' GIMNASTYKA W ŁAŹNIACH 

CARACELLA
Komisja Sztuki Igrzysk Olimpij­

skich zaakceptowała na swoim o- 
statnim posiedzeniu propozycję 
przeprowadzenia gimnastycznych 
konkurencji olimpijskich w ter­
mach Caracella pod warunkiem, że 
Międzynarodowy Związek Gimna­
styczny uzna techniczne urządzenia 
tego malowniczego i monumental­
nego obiektu za wystarczające.

Światowej sławy termy Caracella 
zaliczane są do wspaniałych zabyt­
ków architektury rzymskiej. Zbu­
dowane w 217 roku n.e. przez Anto­
niusza Caracella: łaźnie mogą po­
mieścić 1600 kąpiących; termy skła­
dają się z pojedynczych łaźni, ba­
senów, sal gimnastycznych, czytelni 
oraz ogrodów.

WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI

Jednym z wydarzeń XVII Igrzysk 
Olimpijskich będzie wystawa dzieł 
sztuki obrazująca wpływ sportu na 
twórczość artystyczną na prze­
strzeni 30 wieków. Wystawa odbę­
dzie: się w Palazzo della Civilta.
SZTUKA DLA OLIMPIJCZYKÓW

Organizatorzy Igrzysk zabiegają 
O bezpłatny wstęp — na podstawie 
olimpijskiego dowodu tożsamości— 
dla zawodników i oficjalnych przed­
stawicieli. do galerii sztuki oraz 
Pałacu Laterańskiego w mieście 
watykańskim. Również i władze 
miejskie zapewniają olimpijczykom 
bezpłatny wstęp do muzeów i za­
bytków Wiecznego Miasta, a tak­
że bezoiatne przejazdy wszelkimi 
komunalnymi środkami lokomocji 
Iia terenie miasta.

Ciężarowcy 32 państw 
w Sztokholmie

Reprezentanci 32 państw wezmą 
Udział w mistrzostwach świata w 
podnoszeniu ciężarów, które odbę­
dą śię w Sztokholmie w dniach 
16 — 21 bm. Zgłoszenia na mistrzost­
wa nadesłały: NRF. Australia, Au­
stria, Argentyna, Belgia. Bułgaria, 
Burma, Curacao, Dania, Egipt, 
Francja. Finlandia, Anglia, Hiszpa­
nia. USA. POLSKA. Włochy. Indie, 
Iran; Irak, Węgry, Maroko. Norwe­
gia, Holandia. Filipiny, Rumunia, 
Szwecja, Szwajcaria, Czechosłowa­
cja, ZSRR. Jugosławia i Unia Po­
łudniowo-Afrykańska.

Sztangiści wyjeżdżają po złote medale

Liczymy na sukces
ZIELIŃSKIEGO

W SOBOTĘ wieczorem uda się do Sztokholmu na mistrzost­
wa świata w podnoszeniu ciężarów (16 — 23 bm.) ekipa 
polskich sztangistów w składzie: zawodnicy — Marian 

Jankowski, Marian Zieliński, Jan Czepulkowski, Jan Boche­
nek, Ireneusz Paliński, Czesław Białas i Klemens Roguski, 
prezes PZPC, mgr. Tadeusz Kochanowski, trener Józef Sty­
czyński, lekarz dr. Michał Firsewicz, przedstawiciel PKO1, Mie­
czysław Ozga oraz delegat na kongres — Czesław Borejsza.

W przeddzień wyjazdu naszych 
ciężkoatletów, złożyliśmy na AWF 
wizytę prezesowi Polskiego Związ­
ku Podnoszenia Ciężarów — mgr. 
Tadeuszowi Kochanowskiemu oraz 
trenerowi Józefowi Styczyńskiemu, 
chcąc wysondować ich zdanie na 
temat szans Polaków w Sztokhol­
mie.

— Zapewnić mogę jedno — po­
wiedział na wstępie p. Kochanow­
ski _ że potrafimy obronić miano 
drugiej drużyny w Europie. Proszę 
pamiętać o tym, iż na sztokholm­
skich mistrzostwach świata, odby­
wają się za Jednym zamachem rów-

nieź i mistrzostwa Europy. Zgodnie 
z postanowieniem na kongresie w 
Teheranie, obowiązującą, obecnie 
punktacją drużynową Jest 10 — 6 — 
4 — 3 — 2 — 1, a nie jak poprzednio 
tylko punktacja medalowa 5 — 
3 — 1.

— jak pana zdaniem przedstawiać 
się będzie po mistrzostwach osta­
teczna kolejność drużynowa?

— Łatwe pytanie: ZSRR , USA, 
Iran.

— Może zechce pan podać swoje 
typy w poszczególnych wagach?

— To będzie już trudniejsze, Ale 
proszę. W koguciej należy się spo-

Przykre, 
ale prawdziwe

WCZORAJSZA „Trybuna
Ludu" (Nr 255) zamieściła 

rewelacyjne szczegóły startu 
naszych kolarzy torowców na 
mistrzostwach świata we Fran­
cji. Przypominamy, że do Pa­
ryża postanowiono już dawno 
wysłać naszych czołowych 
sprinterów Grundmana i Zają­
ca oraz w ostatnim okresie pod 
warunkiem osiągnięcia pewnych 
minimów również specjalistów 
wyścigu na 4000 m. z dochodze­
niem Józefowicza i Chtieja. Po­
jechali w rezultacie wszyscy 
czterej pod opieką członka Za­
rządu PZKol. Henryka Sztan- 
daua i trenera Teofila Sałygi.

zawodami, Jeżeli nie zdołali do­
pilnować startu swych wycho­
wanków. Bo to, że nie mieli 
szans więcej niż na ćwierćfinał 
mniej nas martwi. Jeżeli by 
normalnie wzięli udział w 
przedbiegach i repesażach i 
ewentualnie jeszcze w ósemkach 
lub ćwierćfinałach, naszym zda­
niem, dostatecznie usprawiedli­
wiłoby to udział w mistrzo­
stwach. Ale tak jak się stało to 
pieniądze na wyjazd są po prostu 
stracone. Z góry też bezcelowo 
wydane były pieniądze na wy-

dziewać zaciętego pojedynku mię­
dzy Rosjaninem Stogowem i Ame­
rykaninem Vinci. Na trzecim miej­
scu, według moich obliczeń, winien 
znaleźć się Kogure (Japonia).

— A w klasyfikacji, mistrzostw 
Europy?

— Liczę, że nasz Jankowski zdo­
będzie srebrny medal. Naturalnie 
najlepszym Europejczykiem będzie 
Stogow (ZSRR). Brązowy medal za­
garnie tu chyba Eberle (NRF).

W piórkowej wystąpi bardzo wy­
równana trójka: Mlnajew- (ZSRR)/ 
Berger (USA) i Zieliński (Polska). 
Wśród nich wyłoni śię dopiero zwy­
cięzca. Najwięcej szans daję tu jed­
nak doświadczonemu Rosjaninowi. 
Zieliński jest kandydatem na srebr­
ny medal i to w mistrzostwach 
świata jak i Europy. Trzecie miej­
sce powinien wywalczyć Włoch 
Mannieronl.

W lekkiej nie , spodziewamy się 
zdobyć medalu. Liczymy Jednak, że 
Czepułkowskl uplasuje się w pierw, 
szej szóstce.

W średniej natomiast* cichym fa­
worytem na brązowy medal, po 
Bogdanowskim (ZSRR) i Kono 
(USA) jest Bochenek, którego już 
z góry pasuję na srebrnego meda­
listę w mistrzostwach Europy.

W półciężkiej1 walka o zwycięst­
wo. rozegra się prawdopodobnie, 
między Plukfelderem (ZSRR) i 
George (USA). „Czarnym koniem” 
może tu być nasz Paliński, który 
jest w stanie przedzielić tę dwój­
kę. Zresztą Paliński Jest murowa­
nym srebrnym medalistą w mistrzo­
stwach Europy.

W lekkociężkiej palmę pierwszeń­
stwa powinien zagarnąć rutynowa­
ny Worobiew (ZSRR). Na drugie 
miejsce w świecie typuję Sheppar- 
da (USA), a na trzecie Rahnavar- 
diego (Iran). W kategorii tej nasz 
Białas ma pełne szanse wywalczyć 
drugie miejsce wśród Europejczy­
ków.

W ciężkiej nie możemy się wiele 
spodziewać po Roguskim. Mimo to 
liczymy, że zajmie on w Europie 
punktowane miejsce.

jazd Chtieja Józefowicza,

Ostatnie spotkanie w Pradze

Siatkarze CSR mistrzami Europy
PRAGA, 11.9 (tel. wł.). Zakończo­

ne w czwartek, 11 września, V Mi­
strzostwa Europy w siatkówce dru­
żyn męskich (siatkarki wyłoniły 
luż mistrza dzień wcześniej) przy* 
niosły triumf faworytom turnieju, 
siatkarzom Czechosłowacji. Zdobyli 
oni ponownie tytuł m.strzowski, 
notując na swym koncie tylko jed­
ną porażkę. Wicemistrzami zostali 
Rumuni, brązowe medale otrzymali 
reprezentanci ZSRR a dalsza ko­
lejność zespołów jest następująca: 
4 — Bułgaria; 5 — Węgry, 6 — 
Polska, 7 — Jugosławia, 8 — Frań-

W ostatnich czterech spotkaniach 
puli flnalowel Jugosławia niespo­
dziewanie pokonała rewelację mi­
strzostw Węgry 3:2 (15:0. 10:15.
15:7, :11:15, 15:10). Bułgaria wygra­
ła z Francją 3:0 (15:6, 15:3, 15:7). 
Rumunia, zwyciężając..Polskę 3:0 
(15:13. 15:12, 15:14:, wywalczyła 
tytuł wicemistrzowski. Wreszcie 
Czechosłowacja pokonała Związek 
Radziecki 3:2 (15:7, 10:15, 15:10. 
14:16. 15:9).

• Jako pierwsze zakończyły się 
mecze Węgry — Jugosławia 1 Buł­
garia — Francja. Stało się więc 
jasne, że Węgrom wymknęła się 
już możliwość zdobycia wicemi­
strzostwa. ba, że spadli aż na

Przed ostatnim swym meczem 
Polacy mieli .Jeszcze szanse wywal­
czenia trzeciego a nawet drugiego 
miejsca w zależności od wyników 
spotkań Polska — Rumunia 1 CSR 
— ZSRR.

Niestety, nasi siatkarza na sa­
mym finiszu nie stanęli na wyso­
kości zadania i przegrywając 0:3 
z Rumunią, zajęli ostatecznie 6 
miejsce.

Gdy Już ustalone zostały lokaty 
Bułgarii — 4, Węgier — 5. Polski 
— 6. Jugosławii — 7. Francji — 8, 
nadszedł pojedynek CSR — ZSRR, 
od wyniku którego zależała kolej­
ność trzech pierwszych, miejsc. 
Siatkarze CSR. rozstrzygając 
pierwszego seta na swoją korzyść, 
zostali już mistrzami Europy, ale 
nadal walczyli nie chcąc dopuścić, 
aby będąc już mistrzami Europy 
przegrać spotkanie. W ten sposób 
reprezentacja CSR wywalczyła 
równocześnie wicemistrzcstwo dla 
Rumunii, a siatlearze ZSRR zajęli 
ostatecznie trzecie miejsce.

Spotkanie CSR — ZSRR było 
pierwszorzędnym widowiskiem nie 
tylko ze względu na swój ciężar 
gatunkowy, ale 1 z uwagi na wyso­
kie umiejętności, wykazane przez
oba zespoły. 

Ostateczna tabela

5 miejsce za Bułgarię gorszym

spotkań siatkarzy 
stwach Europy jest

finałowych 
V Mistrzo-

następująca:

stosunkiem małych punktów, przy 
równej ilości zwycięstw 1 setów.

1. CSR 6:1
2. Rumunia 5:2

20:7 378:272
17:14 386:369

Polska dopiero
na szóstym miejscu

3. ZSRR
4. Bułgaria
3. Węgry
6. Polska
7. Jugosławia
8. Francja

3:4

17:11 
16:14 
16:14 
13:13 
10:18

370:312 
381:366 
383:384 
337:312 
281:366 
213:348

Czy ostateczna klasyfikacja fina­
łowej puli mistrzostw w konkuren­
cji drużyn męskich jest wiernym 
odzwierciedleniem sił i umiejętno­
ści zespołów, trudno w paru sło­
wach 1 na gorąco odpowiedzieć.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
Czechos.owacy zdobyli tytuł mi­
strzowski jak najbardziej zasłuże­
nie. Gospodarze byli najwszech­
stronniej wyszkoloną drużyną o 
małych różnicach umiejętności 
między 12 zawodnikami, których 
też umiejętnie wykorzystywali w 
trakcie ciężkiego turnieju. A tego 
o innych zespołach powiedzieć nie 
można, miały one słabsze rezerwy 
operowały właściwie tylko 7—8 
dobrymi zawodnikami.

Oceniając pokrótce grę naszych 
siatkarzy trudno powstrzymać się 
od pochwał, I... krytyki. Polacy 
potrafili wznieść się w Jednym me­
czu na wyżyny umiejętności, aby 
za chwilę je opuścić, jedno spotka­
nie arać doskonale, następne prze­
ciętnie. Nia wytrzymali oni w 
większości nerwowo, a nawet kon­
dycyjnie końcówek setów.

Czy Ich szóste miejsce Jest klę­
ską? Na pewno nie. ale nie Jest to 
oczywiście zaszczytna pozycja. 
Spodziewaliśmy się przecież 
przed mistrzostwami, te Polacy 
zajmą znacznie lepsze miejsce. Tak 
przynajmniej należało sądzić po 
ich grze. Jaką demonstrowali 
przed praskimi mistrzostwami. Ale 
z drugiej strony tak niewiele bra­
kowało do zajęcia trzeciego a na­
wet drugiego miejsca. Zaledwie 
jedno więcej zwycięstwo... Zasad­
nicza rzeez Jednak w tym, że tak

jak «asl siatkarze, mimo 00.1=4 
niedomagać »nieśli, swoja umiejętności; tak . 

mo Lgęzynlły to również renreze 
tacje I innych krajów. pr”».

W Inajbllższym czasie postsrag ■ 
się cfcenić szczegółowiej T 
wady- naszych zawodników i.J 
również t prowadzenie z.smh 
przez, trenera, które, niestety „ , 
było .najlepsze, co też miało wnhw 
n.a -IĘ?®b,ieS Poszczególnych sno- tkan Polakow. r»-

W. Szeremeta

Siatkarze NRD 
najlepsi 

wśrM słabszych
H,L w, h 

spotkania drużyn męskich, walcz» 
cych o miejsca od 9 do 18 przv- 
niosły następujące wyniki: NRD tn. 
konała ZRA 3:0 (15:11, 1511
15:111. Włocjiy w meczu o 10 mle|.' 
sce pokonały nieoczekiwanie Mha. 
nlę 3:0 (15:0. 15:10, 15:7), rinlan. 
dla sprawiła'niespodziankę wvgrr- 
wając z Holandią 3:2 (15:10. 15'7 
12:1 o. 7:15. 15:7). I wreszcie Tur-’ 
c^pokonała Tunis 3:0 (15:6, 15:11

tabela:Ostateczna
a. NRD 7:0 21:4 357:28010. Wiochy 6:1 20:9 378:33?11. Albania 5:2 15:11 333:31 j

12. Turcja 4:3 16:13 359:34113. Holandia 2:5 14:18 3flP:36fi
14. Finlandia 2:5 11:19 356:391
15. ZRA 1:6 8:18 276:34?16. Tunis 1:6 5:20 271:361

Ostatnie miejsca zajęły:
17. Belgia 3:0 9:0 135:56
18. Austria 2:1 6:4 127:10419. NRF 1:2 4:6 105:131
20. Dania 0:3 0:9 85:139

„I oto następuje historia — 
czytamy w Trybunie Ludu — 
której bezskutecznie szukać 
można ze świecą w annałach na­
szego Sportu. Chyba zresztą cze­
goś podobnego nie znajdzie się 
w historii światowego sportu. 
Oto dwaj nasi sprinterzy Grund- 
man j Zając po prostu... są nie­
obecni na torze, gdy 2 września 
o godzinie 10.00 rano rozpoczy­
nają się walki eliminacyjne o 
tytuł mistrza świata, gdy zaczy­
na się sportowa próba, do któ­
rej szykowali się cały rok...

Rezultat tego jest prosty — w 
oficjalnych protokołach zawo­
dów znaleźć można suche 
wzmianki, że obaj przegrali wal­
kowerami, gdyż nie stawili ..się 
na starcie.^ Qbu naszym JcqJa- 
rzom zostdwaf^uź ttylko* start 
w repesażach. W repesażach 
tych Grundman niczego nie 
zdziałał. Zając przebił się do 
1/8 finałów i tam przegrał osta­
tecznie z Włochem Lombard!.

Na temat drugiej pary na­
szych torowców „Trybuna Lu­
du” pisze: ‘

którzy nie gwarantowali nicze­
go.

Taka gospodarka musi budzić 
sprzeciw i nie zdziwimy się, je­
żeli władza zwierzchnia PZKol 
czyli GKKF nią się zainteresu­
ją-

Skoro już mowa o mistrzost-
wach świata we Francji o
działalności organizacyjnej PZ 
Kol musimy zwrócić honor 
PPIS, który został zaatakowa-
ny w „PS” 
Z. Weissa 
z Reims.

Jak nam

(Nr. 138) przez red. 
w korespondencji

wyjaśnia dyrektor

Kazano im najpierw -uzyskać 
na torach krajowych wyniki w 
granicach 5,15 min., które dzi­
siaj nie liczą się już na świecie 
jako wyniki, dające poważne 
szanse. Chłopcy ci żądanych re-? 
zultatów nie osiągnęli, ale do 
Paryża pojechali i uzyskali: Jó­
zefowicz — 5.24,8 zaś Chtiej — 
5.29,4. O poziomie tych rezulta­
tów niech świadczy fakt, że 
ostatni z zawodników, którzy 
zakwalifikowali się do ćwierć­
finałów — Ruegg osiągnął 5.13.

Pytanie odnośnie Zająca i 
Grundmana nasuwa się samo. 
Czym się zajmowali kierowni­
cy naszej ekspedycji, która do­
dajmy przyjechała 3 dni przed

PPIS Z. Nawrocki w liście na­
desłanym do redakcji wyjazd 
koląrzy — szosowców został o- 
późniony z winy PZKol, który 
nie nadesłał na czas wypełnio­
nych wniosków na powrotne 
wizy tranzytowe, niezbędne przy 
podróży pociągiem. Nie udało 
się tych wiz załatwić do końca 
— było na to za mało czasu.— 
i PZKol zdecydował się rów­
nież wracać samolotem (co na­
turalnie drożej kosztuje). Jed­
nak zamiast rano, jak początko­
wo planowano, kolarze polecieli 
przed wieczorem, co wykoleiło 
dalsze połączenia i podróż trwa, 
ła 17 godzin.

Niestety — jak pisaliśmy już 
o tym nieraz — organizacja nie 
jest mocną stroną PZKol. Po­
nieważ jednak się nic nie po-

TRENER WIĘKSZYM OPTYMISTĄ

Z kolei rozmawialiśmy z trene­
rem Józefem Styczyńskim.

— Może to i źle, ale jestem więk­
szym optymistą niż prezes — rzeki 
p. Styczyński. Uważam, że ze 
Sztokholmu powinniśmy przywieźć 
9 medali: 4 — z mistrzostw świata 
(Zieliński, Paliński. Bochenek, Bia­
łas) i 5 — z mistrzostw Europy (Jan­
kowski, Zieliński, Paliński, Boche­
nek i Białas).

W naszej drużynie widzę nawet 
złotego medalistę w osobie Mariana 
Zielińskiego. Zawodnik ten znaj­
duje się obecnie w rewelacyjnej 
formie i na treningach uzyskuje w 
trójboju olimpijskim świetne wy­
niki. Przy 2-kilogramowej nadwa­
dze miał on już 372,5 kg, czyli wię­
cej od tegorocznych rezultatów 
Bergera (USA) — 365 kg i Minajewa 
(ZSRR) — 36o kg. Jednym słowem 
wierzę mocno w Zielińskiego,

Myślę, że drużyna nasza wyjeż­
dża do Sztokholmu należycie przy­
gotowana. Cieszymy się, że naszą 
ciężką pracą zainteresowały się bli­
żej najwyższe władze sportowe.

Ze swej strony życzymy naszym 
ciężarowcom, aby w Sztokholmie 
poszli w ślady lekkoatletów 1 przy­
wieźli Jak najwięcej medali.

Jan Wojdyga

PRAGA, 11.9. (tel. wł.) Ostatnie 
spotkanie Polaków z Rumunami 0:3 
<13:15. 12:15, 14:15) nie było frapu­
jącym widowiskiem. Gra była os­
pała, prowadzona w wolnym tem­
pie, punkty i przejścia zdobywa­
no z bezbarwnych zagrań, a czę­
sto z prostych błędów. Jedynie po­
czątek i końcówka 3 seta przypo­
minały widowni, że walczą czołowe 
zespoły Europy. Nasi siatkarze gra­
li w obronie statycznie.. w ataku 
zbyt szablonowo. Rumuni niewie­
le lepiej, ale zawsze w decydują­
cych momentach potrafili się skon­
centrować, silniej i dokładniej ser­
wować, czy tez zbić piłkę przy 
siatce lub wybrać ją ładnie w po­
lu do wystawienia.

Decydujący □ kolejności trzech 
pierwszych miejsc mecz Czechosło­
wacja — Związek Radziecki, wy­
grany przez siatkarzy CSR 3:2 (15:7, 
10:15, 15:10, 14:16, 15:9) prowadzony 
był dobrze przez dwóch Polaków* 
Menela (sędzia główny) i Szpytkow- 
skiego. Spotkanie stało na wyso­
kim poziomie, było niecodziennym 
widowiskiem o szybkim tempie. O- 
ba zespoły włożyły w grę maksi; 
mum umiejętności, ofiarności i 
zmysłu taktycznego. Walka o każ­
dy punkt i o każde przejście trwa­
ła nieraz bardzo długo, a spotka­
nie zakończyło się po przeszło 2,5 
godzinnym pojedynku, najdłuższym 
w V ME. Czechosłowacy byli szybsi 
o ułamki sekundy, dokładniejsi w 
kryciu pola i różnorodniejsi w ata­
ku przy siatce., Posiadali przy tym 
bardziej wyrównany zespół 12 za­
wodników, z których wszyscy, wzię- 
li udział w grze, podczas gdy Ro­
sjanie wprowadzili do akcji 10 siat­
karzy, ale ciężar całego meczu spo­
czywał tylko na 8 zawodnikach.

Po odegraniu hymnu CSR, pu­
bliczność zniosła Czechosłowaków 
na ramionach do szatni.

Po krótkiej przerwie odbyło się 
ze wszystkimi w takich wypadkach 
szykanami zakończenie V Mi­
strzostw Europy. Do zebranych 
wszystkich drużyn przemówił pre­
zydent Pragi A. Svoboda, po czym 
trzy pierwsze zespoły w obu kon­
kurencjach wystąpiły do odebrania 
medali, które wręczał prezes Mię­
dzynarodowej Federacji Siatkówki 
Paul Libaud. Odegrano hymny 
państw, których reprezentanci Zdo­
byli tytuły mistrzowskie i wresz­
cie przed defiladą zespołów prezes 
FIVB zamknął V Mistrzostwa Eu­
ropy.

Podczas wręczania medali naj­
większe poza gospodarzami brawa, 
łącznie ze skandowanymi okrzyka- 

Polska, Polska, otrzymały na- 
siatkarki.

mi 
sze

W. Szeremeta

Zakończenie
mistrzostw

PRAGA, 12.9. (tel. wł.) w piątek 
w godzinach popołudniowych odby­
ło się w Miejskim Domu poże­
gnalne przyjęcie dla wszystkich u- 
czestników V Mistrzostw Europy w 
siatkówce. Przyjęcie upłynęło w 
miłym nastroju.

Reprezentacje Polski opuściły 
Pragę tego samego dnia wieczorem 
pociągiem i przybywają do Warsza­
wy w sobotę w godzinach połud­
niowych.

SP ARCIE
odebrano... Niderlandy

prawia, 
przynosi

co pociąga koszty i
szkody

trzeba by poważnie 
jak zaradzić złu.

kolarstwu, 
pomyśleć

Est.

„Królowa Sportu” największą atrakcją
wojskowej spartakiady w Lipsku

Lekkoatletyka jest zazwvczai 
.igwożdziem" programu każdej 
Olimpiady. Lekkoatletyka będzie 

też niewątpliwie najbardziej atrak­
cyjną dyscypliną I Letniej Sparta 
kłady Zaprzyjaźnionych Armii. Po­
nieważ zarówno w Polsce, Jak I w 
Innych zainteresowanych krajach.' 
przede wszystkim w ZSRR. NRD. 
CSR; Bułgarii 1 na Węgrzech, lek­
koatleci wojskowi zajmują czoło­
wą pozycję w kraju, lekkoatlety­
czne zawody spartakiady stać bę­
dą na bardzo wysokim poziomie,

Lekkoatleci
startują za granicą

W czwartek. 11 bm. wylecieli sa­
molotem do Finlandii dw.aj repre­
zentanci Polski — trójskoczek Jó­
zef Schmidt i długodystansowiec 
Kierlewicz, którzy startować będą 
w międzynarodowych zawodach w 
Helsinkach.

W piątek. 12 bm. rano, wylecia­
ła samolotem do Bukaresztu, na 
międzynarodowe mistrzostwa Ru­
munii, 20-osobowa ekipa lekkoatle­
tów i polskich. Początkowo wyje­
chać miały 24 osoby, ale w ostat­
niej : chwili zrezygnowali z wyjaz­
du: i Starzyńska. Sosgórnlk. Kro- 
pldtowski | Kopyto. Tak więc na 
zawodach w Rumunii Polskę będą 
reprezentować; Cmokówna, Wala­
sek, Ruslnówna. Figwcrówna, Le« 
gawcówna, Jóźwiakowska. Bara­
nowski. Edward Schmidt, Juśko- 
wink, Bożek, Jakubowski, Wesołow­
ski,; Malyjek, Stefan Lewandowski, 
Bruszkowskl, Janiszewski, Kowoi, 
Towpik, Szyszka, Hausleber.

a finały niektórych- konkurencji 
będą niemal na poziomie finałów 
sztokholmskich.

Konkurencje lekkoatletyczne 
spartakiady rozpoczną się na. sta­
dionie Dymitrowa w Erfurcie, gdzie 
w dniach 24 i 25 bm. rozegrane 
zostaną przedbiegi r eliminacje. 
Finały przeprowadzone będą w 
dniach 27 i .28 bm;; na stadionie 
Centralnym w Lipsku. :

Ekipa lekkoatletów WP będzie 
jednym z najsilniejszych punktów 
naszej reprezentacji. W skład jej 
wejdzie 23 czołowych zawodników 
z mistrzami Europy Krzyszkowia- 
kiem i Piątkowskim na czele.

W rzucie dyskiem Piątkowski 
spotka się ze srebrnym medalistą 
mistrzostw Europy, Bułgarem Ar- 
tarskim. W Lipsku wystąpi rów­
nież zdobywca 4 miejsca w Sztok­
holmie — Buchancew (ZSRR) oraz 
8 miejsca — Węgier Szecsenyl.

Bardzo ciekawie zapowiadają się 
w Lipsku długie dystanse. Kszysz- 
kowlak spotka się tu m. In. ze sław­
nym Węgrem Iharosem oraz z 
Niemcem Jankę. Na 3 tys. m z 
przeszkodami, gdzie startują z Po­
laków Graj i Ziółkowski, pobieg­
nie również wicemistrz Europy 
Rżyszczyn oraz drugi reprezentant 
ZSRR — Ponomarięw.:

W biegu na 1500 m reprezentan­
ci WP Jóchman i Bruszkowski spo­
tkają się m. in. z Węgrem Rozsa- 
voelgyi I Czechoslowaklem Jung- 
wirthem. Na 400 m ppl. startować 
będzie mistrz Europy Lltujew. Cie­
kawe pojedynki zapowiadają się 
także na 100, 200. I 400 m, gdzie 
nasi reprezentanci Folk, Swatow- 
ski I Mach spotkają się z zawod­
nikami radzieckimi — Tokarlcwcm, 
Nlkolsklm i Rachmanowem oraz z 
Czechoslowaklem Mandllklem.

W pchnięciu kulą WP reprezen­
tować będą Kwiatkowski I Auksz- 
tulewlcz. W konkurencji tej wy- 
slartuje również brązowy riiedall- 
sla ze Sztokholmu Skobla, oraz 
Buchancew I Cybulenko (ZSRR). W 
rzucie oszczepem startuje z Po-

laków Radziwonowicz, w trójskoku 
— Malcherczyk.
. Z czołowych reprezentantów in­
nych krajów należy wymienić Stie- 
panowa (ZSRR) w skoku wzwyż, o- 
raz jego rodaków — Czernobaja w 
skoku o tyczce i Czerna w skoku 
w dal i w trójskoku. Udział za­
wodników o tak znanych nazwi­
skach gwarantuje wysoki poziom
tych konkurencji. (m)

ZEBRANIE Głównej Komisji 
żużlowej rozpatrywało w u- 

biegły wtorek kilka ważnych spraw'. 
Niestety, niektóre decyzje świad­
czą o tym, że impas w polskim, 
żużlu nie został przełamany. W 
dalszym ciągu bowiem brak jest 
tych odważnych, którzy by zdecy­
dowanie przeprowadzali słuszne po­
stulaty.

Za przykład może posłużyć 
sprawa wrocławskiej Sparty i Unii 
Leszno. Główny oskarżony — to 
Sparta, poszkodowany — Unia. Tak 
wynikało z dochodzenia i dyskusji 
przeprowadzonej na zebraniu GKŻ. 
Niestety, gdy przyszło do wycią­
gania wniosków oraz konsekwen­
cji w stosunku do winnych okaza­
ło się, że to chyba nie Sparta, lecz 
Unia jest winna. Wszystkie bowiem 
jej żądania zostały odrzucone.

Przebieg sprawy wyglądał nastę­
pująco: Sparta Wrocław otrzyma­
ła pozwolenie na wyjazd do Ho­
landii w dniach 10—17 sierpnia. 
Jednakże wrocławianie przedłużyli 
samowolnie pobyt do 30 sierpnia. 
W czasie ich nieobecności miał się 
odbyć mecz z Unią. Unia przygo­
towała afisze, sprzedała nawet bi­
lety i czekała na przeciwnika. 
Zgodnie z dobrymi obyczajami wy­
słała zawiadomienie do Sparty o

dniu 1 godzinie meczu. Ponieważ 
nie otrzymała odpowiedzi, w ozna­
czonym czasie zawodnicy Unii sta­
nęli na stadionie w Lesznie. Cze­
kali na próżno. Sparta nie zjawiła 
się.

Unia, wychodząc z założenia, że 
mecz nie odbył się z winy Sparty, 
wystąpiła o przyznanie walkoweru 
1 odszkodowania finansowego. Głó­
wna Komisja Żużlowa, jakkolwiek 
wyraźnie stwierdzono złą wolę 
działaczy Sparty i niedociągnięcia 
w pracy biura PZMot, odrzuciła 
roszczenia Unii a jedyną karą, ja­
ką nałożono na Spartę jest... 
zmniejszenie ilości wyjazdów za­
granicznych w roku przyszłym. A 
więc sytuacja podobna do historii 
z Niderlandami, znanej wszystkim

całą sprawę, ukarali dodatkowo 
innych uczestników zajść i żlóźyli 
prośbę do PZMot o złagodzenie 
kary, nałożonej na klub. Jedno­
cześnie rady zakładowe i dyrekcje 
czeladzkich zakładów pracy zobo­
wiązały się dopilnowania porządku 
podczas imprez sportowych. Wo­
bec tego GKŻ proponuje udzielić 
zezwolenia Czeladzkiemu Klubowi 
Sportowemu na rozgrywanie towa­
rzyskich spotkań żużlowych. Jed­
nocześnie nakłada na CKS obowią­
zek ogłoszenia w miejscowej pra­
sie nazwisk ukaranych przez klub 
działaczy i zawodników.

z lektury „Potopu".
Na szczęście decyzje i 

jest ostateczna i znajdzie

W POCZĄTKACH października 
czekają naszych żużlowców 

trzy spotkania z Anglią. Meczć od­
będą się prawdopodobnie we Wró-

GKŻ nie
się

posiedzeniu prezydium PZMot 
przyszły czwartek.

na 
w

ROWNIEZ na zatwierdzenie pre­
zydium Związku czeka druga 

uchwala GKZ, dotycząca Czeladzi. 
Oto działacze Czeladzkiego Ks po 
wysokich karach nałożonych na klub 
i poszczególnych zawodników, 
przedyskutowali w swoim gronie

wazanaart
Piłka nożna

CHORZOW. Międzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie Polska A — 
Węgry A' na Stadionie Śląskim 
godz. 15.00. Sędziują: Galba, Sencel 
i Kusak (CSR). Jako przedmecz ro­
zegrane zostanie finałowe spotka­
nie o klubowe mistrzostwo Polski 
juniorów pomiędzy Wisłą Kraków' 
i Zawiszą Bydgoszcz.

WROCŁAW. Międzypaństwowy 
mecz juniorów Polska — Węgry w 
sobotę o godz. 17.00. Sędziują: Ko­
wal (Śląsk), Koczner (Gdańsk) 1 
Hołyst (Warszawa).

PRZEMYŚL. Międzynarodowy 
mecz piłkarski Czuwaj Przemyśl 
— IGIK Sztokholm.

OLSZTYN. Międzynarodowy 
mecz piłkarski Warmia Olsztyn — 
ESV Norymberga.

III LIGA

W niedzielę rozegrana zostanie 
kolejna runda spotkań o mistrzo­
stwo III ligi.

wiszą Bydgoszcz — Ruch Gru­
dziądz, AZS Szczecin — KKS Kwi- 
dzyń. W niedzielę grają: Sokół 
Bochnia — Krowodrza Kraków, 
Czuwaj Przemyśl — Tęcza Kielce, 
AZS Szczecin — Ruch Grudziądz, 
Zawisza Bydgoszcz — KKS Kwi­
dzyn, Chełmien Wałbrzych — Iskra 
Siemianowice, Piast Opole — Stal 
Bobrek, KKS Ozimek — LKS Le- 
szczyniec, Start Opole — Górnik 
Świętochłowice, Odra Groszowice 
— Górnik Biskupice.

1 liga 11-ospbowych drużyn żeń­
skich: Włókniarz Łącznik — AKS 
Kościuszko, Górnik Sośnica — Stal 
Zawadzkie, AZS Katowice — GKS 
Wybrzeże, Górnik Świętochłowice 
—t Cracovia.

I liga 7-osobowych drużyn mę­
skich: W sobotę grają: Sparta Ka­
towice — AZS Poznań, Azoty Cho­
rzów — Start Gniezno. W niedzie­
lę grają: Varsovia — AZS Olsztyn, 
Śląsk Wrocław — GKS i Wybrzeże, 
Sparta Katowice — start Gniezno, 
Azoty Chorzów — AZS Poznań, 
AZS Kraków — Zwierzyniecki, 
Kraków. •

ruń, Ruch Grudziądz
Gdańsk, 
Kraków, 
mieślnik 
— Iskra

Stal Sosnowiec
Lechla 

■ AZS
AZS Częstochowa — RZe- 
Warszawa, Lech Poznań 
Siemianowice.

Kolarstwo
W sobotę rozegrany zostanie IV 

fetap Tour de Pologne na trasie 
Gdańsk — Toruń, a w niedzielę V 
— na trasie Toruń — Poznań.

Różne

cławiu, Rybniku Warszawie.
Skład i dokładne terminy tych 
spotkań są w tej chwili uzgadnia­
ne między obiema stronami.

PONIEWAŻ w ostatnich me­
czach startowali zawodnicy, 

których stan zdrowia absolutnie na 
udział w zawodach nie pozwala 
(Krzesiński w Ostrovii, Kapała w 
Stali Rzeszów) postanowiono ńa 
posiedzeniu GKŻ w sposób zdecy­
dowany wystąpić przeciwko tym 
praktykom. Pogoń za punktami nić
może w żadnym bowiem przypad­
ku odbywać się kosztem -----
zawodników.

Oczekujemy, że władze
potrafią dopilnować, by

zdrowi*

żużlowe
------- , —,------------ - wszyscy 

zawodnicy byli badani przez spor-
towe przychodnie lekarskie, a ci 
wszyscy, którzy odnieśli kontuźjł 
— byli po(L stałą Opieką przycho­
dni. W. K.

Przed świętem
sportowców-kolejarzy

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

?.?. TOTALIZATOR 8P0RT0VT ~ 
ogtMaa tabel* wygnanych powyłej sl.2.000.- 
• 20 aakładash piłkarskich s dala 7«IX.58 i

8ob4MMLL->. U trafieniami - wygrana i tttania 

Kupony alOadant w punktaoh Toto:

Seaeeoin 15/47-307739

BoswiwaU * la traf leniami - wygrane II stopnia

Kupmy składan* ta podrodnlotwem poottyt 
25985 (

Kupony akladant w punktaoh Totet

lUlMił 1/152-2536577 1/280-169403 1/280-169403

fraków

1/302-455954

2/15-191537 2/15-323027 2/21-873734
Katówloa 3/2-2862650 

3/378-263540
3/45-340034 3/250-446612

frMłM 4/12-11119 4/15-423176 4/148-412865

ZMi 5/4-335148
5/123-718275

5/23-381605 5/91-842213

PeuuA 6/19-386451

Mańak 8/2-107408 8/17-2304047 8/44-2372638

Łublla 10/57-55576

Reeaaów 12/18-663766

Opole 13/15-194404

7.9. TOTALIZATOR SPOMTCWT
egłasea tabelę wygranych powytej b2. 2,000. 
v Konkursie Toto-Lotek a dnia 7.IX.195S r.

Rowlazanla o iraflenlŁnl * wygrane III stopnia
Kupony Okładano aa poóredniotwem pooetji 

40451

Pułkownik

STANISŁAW ŁĘTOWSKI
b, olimpijczyk, opiekun kadry olimpijskiej w lataeh 1 1955—S6, 

członek Komisji PKOI
, zmarł nagle w dniu 10 września br, 

W zmarłym sport polski stracił ofiarnego I bezinteresownego

Pogrzeb odbędzie sit w sobotę, dnia 13 września o godzinie 10 
2 kaplicy powązkowskiej. 

Cześć Jego pamięci.
POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI

Piłka ręczna
I liga 11-oaobowych drużyn mę- 

•kich: AZS Gdańsk — Śląsk Wro­
cław, Budowlani Grosz,owiec — 
AKS Kościuszko, Comet Szczepa- 
nowicO — AZS Katowice. AZS 
Wrocław — Nysa Kłodzko, Rafamet 
Kuźnia Raciborska — Kolejarz o- 
pole.

II liga 11-otobowych drużyn mę­
skich: w sobotę grają: Czuwaj 
Przemyśl — Krowodza Kraków, 
Sokół Bochnia — Tęcza Kielce, Za-

Hokej na trawie 
I liga

KRAKOW. Ogólnopolski klasyfi­
kacyjny turniej tenisa stołowego 
o Puchar mgr Buckiego.

BIAŁYSTOK.- Turniej siatkówki 
o Puchar Gazety Białostockiej.

WARSZAWA. Międzynarodowe 
spotkanie tenisa stołowego Polonia 
Warszawa — Blaugold Frankfurt 
nad Menem oraz indywidualny 
turniej pingpongowy w sali Polo­
nii przy ul. Foksal w Sobotę o go­
dzinie 16.00 1 w niedzielę,o 10.00.

GDAŃSK. Międzynarodowe spot­
kanie w siatkówce kobiet Gedanln 
Gdańsk — Vasutas Sport Club Bu­
dapeszt.

W najbliższą niedzielę. 14 brń., 
kolejarze polscy obchodzić bięd4 
swoje doroczne święto. Wraz z ni­
mi świętować będą również spor­
towcy zrzeszeni w Federacji Kole­
jarza, którzy z tej okazji urządza­
ją szereg międzynarodowych spot­
kań sportowych.

Kluby, zrzeszone w Federacji 
Kolejarza mają swoją bogatą tra­
dycję 1 są znane w eałćj Polsce. 
Niektóre z nich, jak np. warszaw­
ska Polonia, są „oczkiem w gló- 
wie“ wielu tysięcy kibiców sporto­
wych*

Start Gniezno — Stella Gniezno, 
Grunwald Poznań — Warta 'Po­
znań, Piast Gliwice — AZS Kato­
wice, AZS Poznań — Włókno Gnie­
zno, Polonia środa — Slemlanowi- 
czanka. , ę

II LIGA
AZS Szczecin — LZS Rogowo", 

mks Gniezno « PomorzaeJn io-

PRZEMYŚL. Międzynarodowy
mecz w gimnastyce akrobatycznej 
pomiędzy Czuwaj Przemyśl a ESV 
Lokomotlv Halle.

POZNAFt. Międzynarodowe spot­
kanie w zapasach Kolejarz Poznań 
— ESV Lokomotlv Berlin.

KRAK0W. Międzynarodowy mi­
tyng lekkoatletyczny z okazji Dnia 
Kolejarza,

1 okazji Dnia Kolejarza przyje­
chali do Polski plngpónglSct TSV 
Blaugold z Frankfurtu nad MShem. 

^Rozegrają oni na terenie Polski 
tylko Jedno spotkanie ź warszaw­
ską Polonią. Odbędzie alę ono * 
sobotę w sali Polonii przy ni. Fok­
sal o godzinie 16. W niedzielę rd- 
zegrany zostanie międzynarodowy 
turniej Indywidualny z udziałem 
zawodników niemieckich. Początek 
niedzielnych spotkań o godzinie 10.

W skład drużyny niemieckich 
kolejarzy wchodzi Jedna zawod­
niczka — Karst 1 5 zawodników. 
Są to — Hartmann, Tschek, Voll- 
rath, Buschlng Oraz Gefónbach.
Barw Polonii bronić będą: Potęga. 
Rataj i Deskur.

Rewanżowy mać» w NRF odbyć. alg ma Jeszcze w tym roku.

Kupony składane w punktach Toto

Warsaawa 1/28-609755 1/41-3737415 1/65-3350920
1/75-2989690 1/152-795667 1/161-309554«
1/288-319863! 1 1/382-528029 1/422-3401898
1/435-3481517 ' 1/523-3338681 1/542-3746098
1/575-946270

frikó* 2/21-2540385 2/Ś4-2337105 2/84-2337462
2/230-2497170

Katowice 3/6-2703640 3/22-2531759 3/45-2754199
3/62-23 85734 3/79-2722421 3/127-138475
3/226-337845 3/275-3529023 3/293-2734516
3/387-2437397 3/406-578821

froeław 4/181-2081913 4/208-226935 4/271-182945
Łódt 5/15-2189381 5/23-24044 04 5/30-2795103

5/30-2795237 5/62-473697 5/83-2141229
5/102-2432650 5/104-259829 5/113-273136!
5/130-348909 5/139-2106646 5/174-877209

PoanaA 6/11-2772381
6/212-2370512

6/94-2632103 6/146-2299278

Kydgbete* 7/2-252523.5 7/36-2615637 7/62-1798220
7/77-2U5241 7/79-2429192

Mańek 8/48-32638 8/48-32638 8/48-32638
8/67-2550310 8/91-2106360 8/176-346572

Bmyitók. 9/9-327758 9/48-374302
Łublla 10/5-413552 10/59-579452

Klelee 11/16-250847 11/25-318950 11/83-764020

Raeaedw 12/37-166753

Opole 13/4-2037384 13/39-2072167 13/4 2-1793182

«.Mra 14/25-829178 14/43-185308

Oleetya 16/4-88572? >

Keaaalia 17/6-276406 . 17/25-976100 17/71-679837
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Albo albo piłkarzy! Udany rewanż List znad Warty

WIELKA OKAZJA
koszykarzy Legii Kłopoty poznaniaków

na chorzowskim stadionie
W YJĄTKOWO optymistycz- [ w niedzielę nadarza się okaz- 
V» ne nastroje panują wśród ja do naprawienia słabej repu- 

większości naszych działaczy tacji piłkarzy oraz ich wodzów 
1 kibiców piłkarskich pi-zed nie-I Okazja, tym większa, że Węg-
dzielnym meczem z Węgrami.
Po raz pierwszy od kilkunastu 
lat Hczą oni na sukces polskiej 
jedenastki, który ma być ■ re­
wanżem za 6 powojennych 
przegran.rch z reprezentacją 
sławnych na całym świę­
cie piłkarzy znad Dunaju. 
Ten optymizm (może nawet za 
duży) ma swoje źródło w obni­
żeniu się klasy węgierskiej re 
prezentacji w ostatnich 2 la­
tach. a specjalnie w wynikach 
tej drużyny na finałowym tur­
nieju o mistrzostwo świata w 
Szwecji.

Wcięlibyśmy wprawdzie, aby 
pie spadek formy przeciwnika, 
a wzrost poziomu własnego ze­
społu był uzasadnionym powo- 
wodem dobrego samopoczucia 
przed niedzielną batalią z Wę­
grami. Kiedy jednak brak ja­
kichkolwiek podstaw zadowole­
nia z osiągnięć naszych piłka- 1

rzy, mimo kiepskich wyników 
w Sztokholmie, należą bądź co 
bądź do cenionych w Europie 
prekursorów nowoczesnego pił- 
karstwa, skutecznego i zarazem 
ładnego. Sława naddunajskich 
piłkarzy sprzed kilku lat nie

Smagur 
znowu pokonała 
mistrzynię świata

W średę. 12 bm. zakończyły się 
jubiieusx.uoe nnsLrzosL»a i eucra-

szym ciągu nie będzie miał swego 
przedstawiciela w ekstraklasie.

Drugi kłopot natury piłkarskiej — 
to sprawa rozegrania dalsaych spot, 
kań mistrzowskich w Poznaniu. 
Stadion Lecha buduje się od u- 
biegłego roku i jakoś nie można go 
ukończyć. Stadion Warty zaś zo­
stał z dniem 23 sierpnia zamknięty’ 
celem naprawienia mocno już ste­
ranej płyty. Warclarze więc posta­
nowili zagrać na słynnej w całej 
Polsce „saharze” przy ul. Rolne]. 
Może wyjdzie im to na dobro, bo­
wiem na tym boisku „zieloni” | 
dwukrotnie zdobyli tytuł mistrza 
Polski w 1929 1 1947 r. Obecnie da­
leko im do tego, by powtórzyć taki 
sukces — dziś muszą walczyć., by 
zająć jak najlepsze miejsce w dru­
giej lidze.

Lech musi dalej prosić o gościnę

Minęła wielka impreza — wioś­
larskie mistrzostwa Europy i Po­
znań wraca do swych kłopotów, 
które niejednemu kibicowi i dzia­
łaczowi nie dają spać. Przede 
wszystkim nie spełniły się marze­
nia miłośników sportu grodu Prze­
mysława, że jedna z ich drużyn 
piłkarskich zasili szeregi ekstra­
klasy piłkarskiej. Na Wartę już 
od drugiej rundy mistrzostw nie 
liczono — stawiano natomiast mo­
cno na Lecha. Tymczasem przegra, 
na z Pogonią w Szczecinie prze­
kreśliła wszelkie obliczenia. Trud­
no bowiem spodziewać się takiego 
„cudu”, by Pogoń i Śląsk straciły 
tyle punktów w ostatnich swoich 
spotkaniach, które pozwoliłyby 
Lechowi wyjść na pierwsze miej­
sce. Wydaje się że Poznań w dal-

— Zalgiris Kpwno 66:58 (31:35). Sę­
dziowali: Stonkus (Kowno) i El- 
banowski (Warszawa).

Legia: Pstrokoński — 16. Bedna- 
rowicz — 15, Kamiński — 13. Ap- 
penheimer — 11, Majer — 9, Dłu­
gosz — 2, Golimowski — 1, Pawlak 
i Popławski — 0.

Zalgiris: Laurltenas — 23. Stum- 
brys — 11. Radikas — 9, Maiaciu- 
nas — 4. Dapszas — 4, Masiulis — 
4. Buzelis — 3, Petkevicius — 0.

Obserwatorzy środowego meczu 
Legii z Zalgirisem. w którym to 
nasi koszykarze zagrali bardzo 
słabo i ulegli zdecydowanie Litwi­
nom, nie mieli żadnych podstaw 
sądzić, że rewanżowe spotkanie 
przyniesie drużynie wojskowych 
sukces. Na szczęście .zimne kalku­
lacje wzięły w łeb. Legioniści w 
rewanżowym spotkaniu wszystkich 
mile zaskoczyli doskonałą postawą 
i po niesłychanie emocjonującej 
grze zwyciężyli różnicą 8 pkt. Na 
zwycięstwo Legii złożyła się nie tyl­
ko duża bojowość całego zespołu, arie 
Słownie celno strzały, w tym rów­
nież i z półdystansu. Szczególnie 
zagorzały „bój” toczył się w dru­
giej połowie spotkania, gdzie pro­
wadzenie co chwilę zmieniało się. 
Przy stanie 57:37 nasi' koszykarze 
przeszli na agresywne krycie' i na 
minutę przed końcem prowadzili 
62:58. Końcówka w wykonaniu le­
gionistów była imponująca. Wśród 
gorącego aplauzu garstki wiernych 
kibiców, Andrzej Betlnarowicz u- 
stalil zwycięski wynik meczu.

W drużynie polskiej tym razem 
jedynym słabym punktem był o- 
brotowy Pawlak, który przechodzi 
obecnie wyraźny kryzys formy. 
Niewątpliwie najlepszym zawodni­
kiem Legii był Bednarowicz, do­
skonały zarówno w obronie Jak i 
w ataku. Oprócz Bednarowicza na 
wyróżnienie zasłużyli także: Pstro­
koński, Kamiński i Majer.)

Natomiast w zespole Litwinów 
najlepiej wypadl zdobywca 23 pkt., 
Laurltenas oraz Stumbrys i Radi­
kas.

Koszykarze Żalgarisa Kowno ro­
zegrają na terenie naszego kraju 
jeszcze 5 spotkań: dwa w Łodzi z 
ŁKS (13 i 14 bm.), dwa w Krako­
wie z Wisłą (16 i 17 bm.) 1 praw­
dopodobnie Jeden mecz w Pozna­
niu z Lechem (19 bm.).

.iskt.
Mas^tak bu^,.) strzela­
niu z xaraumu wojsko* ego (xd-1) 
— 545 ptec (trzy posiać j) i 
pxt w pQSta^ie stającej; Jadwiga 
_maqUł* az ctiero.iu «duc wpisaia 
=>ię na listę rtAcru^n, w meczu 
angielskim ikoKs-iu? — 53? pat, 
.v su zeianiu z n.aiOivallbrooego ka- 
rauinu uov>omego 3 a sa zalów

ków. Widać, że nie zamierzają 
kłaść nacisku na obronę włas­
nej bramki, lecz stawiają sobie 
jako jedyne zadanie: atak! 
Pragną więc wrócić do dawnej 
zasady wielkiego znawcy pil— 
karstwa Sebesa: „jak przeciw­
nik strzeli nam jedną bramkę, 
my musimy strzelić mu dwie 
lub trzy".

Węgierski kapitan związkowy 
Lajos Barotti wyciągnął więc 
słuszne wnioski ze sztokholm-

zaskakującymi strzałami z 
większej nawet . odległości, 
zwłaszcza ze strony środkowe­
go Csordasa lub młodego bom­
bardiera Tichego, sylwetką i 
sposobem gry przypominającego 
Strelcowa.

Bardzo trudne zadanie czeka 
też naszego lewego obrońcę w 
grze przeciw doskonałemu 
skrzydłowemu z „wundertea- 
amu“ Puskasa i Kocsisa, prze 
żywającemu drugą młodość Bu- 
dai'.owi. Toteż wydaje się nam 
trochę ryzykowne lansowanie 
na tę pozycję bezsprzecznie

(^□rxS'9j io-» pxt (3 postawy)
„raz pkt w postacie s.ojącej 
i strzelania z ma.oaairorowego Ka-albo Olimpię albo Wartę. Stadion t. 

Olimpii na Golęclnie posiada dość j 
słabe połączenia komunikacyjne i

.auiiiua uowolnego uu strzai^w na 
jU m p.<u Pozo-
b»ale cr.»a rekordy padiy w kon-Strzelcy nie przyciąga kibiców piłkarskich. 

Stadion więc Olimpii raczej od- 
padnie. Pozostanie boisko Warty 
przy ul. Rolnej, na którym jak

meczu an- 
(GwaraiagieiSKiia

poszła jeszcze całkowicie w za 
pomnienie, a zwycięstwem nad 
nimi szczyciłby się i dziś nie­
jeden ze średniaków europej­
skich. Dlaczego nie mieliby do­
konać tego Polacy? I to teraz, 
na murawie chorzowskiego sta­
dionu, zdaniem mieszkańców 
Śląska, szczęśliwego dla naszej 
jedenastki.

Węgrzy nie reprezentują dziś 
tej klasy co przed 5—6 lat w 
okresie ich absolutnej supre­
macji w Europie, daleko im 
również do poziomu sprzed 2 
lat, kiedy nasza drużyna gości­
ła na Nepstadionie w Buda­
peszcie. Jeżeli więc my, niegra-

rzy. zwykły kibic, pragnący jak mS’ gorzej niż w r. 1956, a w do- 
najczęściej przeżywać radość i datku na własnym terenie — 
zwycięstwa, nie zwraca uwagi । to mowa o wielkiej okazji jest 
na klasę przeciwnika. Dla nie- I najbardziej na czasie.
on wvsfarczv czasem sama fir-

rzy. zwykły kibic, pragnący jak

go wystarczy czasem sama fir-
ma, bez względu na to, co się 
za nią kryje. W dodatku pol­
ski kibic tęskni w tym roku za 
jakimkolwiek, nieznacznym na­
wet cyfrowo zwycięstwem, któ­
re dałoby mu podstawę do bar­
dziej przyjemnego patrzenia w 
najbliższą przyszłość tej dyscy­
pliny.

Za zwycięstwem tęskni rów­
nież i czołowy aktyw piłkarski, 
zarząd PZPN, a specjalnie jego

WEDŁUG DEWIZY SEBESA

Meldunki z Budapesztu mó­
wią, iż w Chorzowie zobaczy­
my drużynę węgierską w mocno 
zmienionym składzie 1 niezbyt 
zgraną. Jest w niej co prawda 
aż 7 reprezentantów ze Sztok­
holmu, ale tamtejsze niepowo 
dzenia, a potem 2-miesięczna
przerwa treningach

kapitanat, dużej mierze

wpłynęły dodatnio na 
nowej jedenastki.

l nie 
formę

skiej lekcji. Kiedy w zespole 
zabrakło wielkich strategów 
jak Bozsik i Hidegkuti, zdecy­
dował się postawić na

rozpoczęli boje
-•„ai ó38 pxt i w strzelaniu z ma-

twierdzi kierownik sekcji Lecha — i -t 
Antoni Skowroński — poznańscy !

dował się postawić na pełną । utalentowanego, lecz jeszcze 
ofensywę, szerokim frontem 6 । nie otrzaskanego w poważniej- 
—7 zawodników. Chorzów ma | szych meczach Widawskiego, 
być właśnie próbą jego nowej 1 Szczepański będzie na tej po- 
1 " - ’ • zycji o wiele pewniejszy.koncepcji przed znacznie wa-
żniejszymi meczami w Moskwie 
Belgradzie i Bukareszcie.

KLUCZ DO SUKCESU

Nie czas tu i miejsce na oma­
wianie poszczególnych zawod­
ników węgierskich oraz zadań 
polskich. Od tego jest kapitan
związkowy i trener zespołu.

Jeśli nasze założenia są słusz- Podzielimy się tylko swymi 
ne — to „złoty kluczyk" do | ogólnymi uwagami, wypływają- 
pierwszego po wojnie sukcesu I cymi ze składu Węgrów oraz 
nad Węgrami znajduje się w I obserwacji dwóch ostatnichusu warami znajduje się w i ooserwacji ______ _________
grze linii defensywnej biało-1 meczów tej drużyny (krótką 
czerwonych. Zostanie ona wy-; charakterystykę graczy poda- 
stawiona na bardziej ciężką 
próbę, niż w dotychczasowych
tegorocznych meczach.

Nie ma bowiem złudzeń, że 
Węgrom również zależy na wy­
graniu chorzowskiego meczu 
jak i nam, i będą się starali 
rozstrzygnąć go (znów zgodnie 
z receptą Sebesa) już na po­
czątku spotkania, gwałtowny­
mi atakami całego zespołu. 
Szymkowiak musi się liczyć z

jemy zresztą oddzielnie).

WSZYSTKO CÓ MAMY 
LEPSZEGO

Czy 
Węgrom 
nastkę?

NAJ-

wystawiamy przeciw 
naszą najlepszą jede- 

Trudno mówić o tym

o tytuły
kolejarze czują się dobrze. spawie lezącej

o»ta,o Kai-aoin.^a u»»oine- 
JO sirzaiuw labKS-O, w po-

19a pat.
łtepczyrc (Gwaruia

mistrzów Polski
WARSZA5VA. Na strzeln'cy . 

na Bielanach rozpoczęli' się strz.e- 
leckie mistrzostwa Polski. Pierw-

PZŁ

IV A tym kończą się kłopoty piłkar- 
skie, a zaczynają... bokserskie.

Z góry trzeba powiedzieć, że z 
boksem poznańskim w ostatnich 
latach nie było najlepiej, a obec­
nie w przededniu rozpoczęcia się 
wielkiego sezonu zaczyna być źle. 
Wielkopolska, która rok temu mia­
ła dwóch przedstawicieli w ekstra­
klasie — Prosnę i Budowlanych o- 
raz trzy zespoły w drugiej lidze 
— Wartę. A/ZS i Włókniarza Kalisz 
posiada obecnie tylko jedną Prosnę 
w pierwszej lidze oraz Budowla­
nych i Wartę w drugiej klasie mi­
strzowskiej.

stiu.osŁw ta.. i w c-s.amiua tiwóch. 
„a.„a uj.a nleznucioie de^ana. 
^vi.a^zcza pasjonujący by, oaiszy 
ciąg pojedz n„u q„a.dzi^c,<i zma-

»<ają (^ynamo).
Koks-d. to standartowa konku­

rencja o tr^eca posiawach 1 wszy-

współodpowiedzialny za tego­
roczne występy reprezentacji 
Polski. Nie czuje się on zapew­
nie dobrze, skoro w kronice 
piłkarskiej roku 1958 zanotowa­
ne jest dotychczas tylko zwy­
cięstwo juniorów.

Węgry chcą od Chorzowa 
rozpocząć montowanie zespołu, 
który przywrócić ma dawną 
sławę ich piłkarstwa. Robią 
próbę bardzo śmiałą, decydu­
jąc się na wystawienie aż 5 
bramkostrzelnych napastników, 
oraz 2 ofensywnych pomocni-

Węgrzy Hag na zwycięstwo

Trenerzy Polaków 
proponują zmiany w składzie

KATOWICE, 12.9 (tel. wł.). W dro­
dze do Wrocławia ’ zatrzymała się 
na kilka godzin w Katowicach eki­
pa juniorów węgierskich, a w pią­
tek przybyła tu reprezentacja se­
niorów. I jedni i drudzy stwierdzi­
li w rozmowach z dziennikarzami, 
ze w Budapeszcie panuje.. opty­
mizm 1 wyrazili przekonanie, że z 
Polską zdobędą punkty na wszyst­
kich 4 frontach.

Na trzy spotkania do ZSRR wy­
jechała Il-lijrowa drużyna Stali 
Mktec. Przeciwnikami jej będą: 
Spartak Jerywań. OSK Tbilisi i 
Nawiienik Baku.

Również na trzy spotkania do 
pRR uyjedzie w sobotę, 13 bm. 
H-Hzowy Lech Poznań. Grać on 
berlzie z Krasnoje Znamia Iwano- 
Yn- Torpedo Gorkij i Chemikiem 
Ja: osławi.

Wyznaczone zostały terminy 
spotkań półfinałowych o puchar im. 
r: zewcrskicjro. W dniu o paździer­
nika spotkają się młodzieżowe re­
prezentacje sląska i Wrocławia o- 

Gdańska i Krakowa. Finał 
przewidziano na 1 listopada.

Ćwierćfinałowe spotkanie o pn- 
‘n«r Kałuży pomiędzy Warszawą 
i w rorławiem odbędzie się 5 paź- 
nzirrnika. W tymże dniu rozegra, 
ń” zostanie półfinał pomiędzy Sia­
niem i Opolem.

W dniu 21 września rozegrany 
zostanie pomiędzy Krakowem i 0- 
pOłcni finałowy mecz o puchar dr. 
•Michałowicza (juniorzy).

Zarząd PZPN w drodze łaski da­
rował. karę 12-tygodniowej dy. 
^'vaijfikacji bramkarzowi Lechii 
Gdańsk. Henrykowi Gronowskiemu, 
Mnrąc pod uwagę jego dotychcza­
sową niekaralność.

UGiD PZPN ukarał Jóźwiaka z 
\olonii Bytom dwumiesięczną dy- 
^waiifikacją z zawieszeniem ńa 
o miesięcy za niesportowe zacho- 
"Hnie się podczas spotkania z 
*olonią Bydgoszcz.

--a tymże zebraniu WGID ukarał 
b-nr.es;pcZ!i;, dyskwalifikacją z za- 
yimenlcm na 1 rok Henryka Pi­
lawskiego ze Stali Rzeszów za wy- 
Kocc niesportowe zachowanie się 
£2 , a.s nieczu o puchar Kałuży 
pomięćIzy Rzeszowem I Łodzią.

Piechaczek (Ruch Chorzów) o- 
nzymal naganę za niesportowe za- 
cnowanio się podczas niedzielnego 
meczu z Legią Warszawa.

Matelowski (Legia Krosno) uka. 
dwutygodniową dy- 

•'«alidkacją z zawieszeniem na 
2 ^«ce za niebezpieczną grę.

Mikietiuk i Wesołowski (obaj Po- 
orzaiiin Toruń) ukarni zostali 

’!jymiesięczną dyskwalifikacją za 
",'J^lną grę j kopnięcie przeciw-

h.Ilgnwy Górnik Radlin ukarany 
^osiat grzywną w wysokości 500 

i ja nirnzgodnicnie terminu spot- 
z Garbarnią Kraków przed 

sym wyjazdem do ZSRR.
nnn Arkonla Szczecin — 
n»i..? *-'rzywny za niewłaściwe wy. 
P InInnip proiokolów sędziowskich 
•' dnia 17 sier pnia br.

Wr°clawlu rozegrano towa- 
dA k ’ /Pikanie piłkarskie mię- 
•An,™ nwxml zespołami II ligi 

r!?m L1Plny 1 Slqsklem Wro- 
• M®"- odbył się na rozmo- 

erv?1 derasu boisku 1 zakoń- 
jj si*! wynikiem bezbramkowym

szy tytuł mistrzowski zdobył Pete­
licki (Legia), który w strzelaniu do 
biegnącego jelenia uzyskał 125 pkt. 
Drugie miejsce w tej konkurencji 
zdobył Łysińskl (ZKS) — 114 pkt., 
a trzecie Niewiedział (ZKS) — 107 
pkt.

Srutowcy w pierwszym dniu mi-; jeżeli mielibyśmy wcdlu? 
stizostw rozegrali strzelanie do 100, spotkań ocenić boks poznai ryiltlrnvf TqL- hvln rlr» I ____ ...___ «... _ __ .

Sezon zainaugurowała
dwoma spotkaniami towarzyskimi.

rzutków. Jak było do przewidzę- i 
nia najlepszą formę wykazuje wi­
cemistrz olimpijski Smelczyński 
(ZKS), który uzyskał 93/100 pkt. 
Dużą niespodziankę sprawił nato-
miast kolega klubowy Smelczyń- 
skiego — Ffstek, Zawodnik ten

mielibyśmy

się ona zn>konc'ó>c pewnym zwy- 
Li^stueni bons.iicj. Ixinczasem już 
pierwsze strze.ania w postawie le­
cącej prz>noszą rewelacyjne rezul­
taty. az trzy zawodniczki — btna- 
gur. Donskaja I 'I xaczyx uzyskują 
ię samą ilosc punktu.. po 1D9. 
W postawie klęczącej znowu Dons­
kaja I amagur osuwają jednakowy

Przed odjazdem z Budapesztu re­
prezentacje węgierskie rozegra­
ły spotkania sparrlngowe. Druży­
na A pokonała zespół woj. Somo- 
gy 14:1, a reprezentacja juniorów 
wygrała z dziennikarzami sporto­
wymi 9:1. z drużyn pozostających 
w kraju — zespół B wygrał z HI- 
Ugowym klubem prowincjonalnym 
a:l, a młodzieżówka z innym klu­
bem 4:3.

Kapitan sportowy Barotti- zado­
wolony jest z formy swej druży­
ny. w której za najsilniejsze punk­
ty uważa obu skrzydłowych — Bu- 
daia i Bencicsa.

Węgrzy przyjechali w zapowie­
dzianym uprzednio składzie. Zaraz 
po południu goście udali się na 
Stadion Śląski, gdzie przeprowa­
dzili dość intensywny trening. Nie­
zadowoleni są cni tylko z pogodv, 
ponieważ w Katowicach padał w 
piątek deszcz. Jako ciekawostkę 
podajemy. że piłkarze węgierscy 
nie skorzystali z zaproszenia do 
stołowania się w katowickie! re­
stauracji węgierskiej „Hungarla” 
a zadowolili się polską kuchnią, 
którą bardzo sobie chwalą.

W sobotę, podobnie jak 1 Pola­
cy, nie będą trenować, przeprowa­
dzą tylko lekki rozruch w kato­
wickim parku.

Opieszałość ŁOZPN 
denerwuje sędziów

ŁOdZ, 12.9 (tel, wł.). W związku 
z chuligańskimi zajściami na me­
czach piłkarskich w Łodzi i w Ze­
lowie, zarzad kolegium sędziów 
ŁOZPN złożył zdecydowany pro­
test w związku z niewłaściwym 1 
ślamazarnym załatwianiem do 
chwili obecnej przez WGiD 
ŁOZPN sprawy skandalicznych wy­
padków pobicia sędziów na tych 
spotkaniach.

Kolegium sędziów zwróciło się 
do prezesa ŁOZPN, Heliodora Ko­
nopki z prośbą o zajęcie zdecydo­
wanego stanowiska i załatwienie 
powyższej sprawy na najbliższym 
posiedzeniu zarządu ŁOZPN. Nie­
zależnie od tego, zarzad kolegium 
sędziów sprzeciwia się powołaniu 
przez WGiD ŁOZPN komisji do 
rozpatrzenia protestu KS Orkan z 
zawodów odbytych z ŁKS Ib w 
dniu 4 bm. ztvracając uwagę, że 
skład komisji? proponowanej przez 
tę agendę WGiD pozostawia wiele 
do życzenia. . - , \

Wprost nie chce się wierzyć, że 
władze piłkarskie w przeciwień­
stwie do władz prokuratorskich, tak 
niemrawo zabieraj» się do ukara­
nia winnych chuligańskich zajść 
w* Łodzi i Zelowie.

przed ostatecznym ustaleniem 
składu, które starym wypró­
bowanym zwyczajem kpt. zw. 
Reymana nastąpić może dopie­
ro w dzień meczu, ale jesteśmy 
przekonani, że ów zespół 18 pił­
karzy, zgrupowanych na Tor- 
kacie — to rzeczywiście prawie 
wszystko, co mamy w tej chwi­
li najlepszego. Odpowiednio do­
brana i nastawiona drużyna 
polska jest w stanie skutecznie 
przeciwstawić się gościom z 
Budapesztu. Pamiętajmy przy 
tym, że obrona węgierska zali­
cza się do słabszych formacji 
tego zespołu, a więc szanse na 
zrealizowanie sebesowskiej za­
sady „oni nam jedną, my itn 
dwie bramki" )— ma nasza linia 
ataku wyjątkowo korzystne.

Jedenastka nasza jest nawet 
w stanie zwyciężyć, jeżeli 
wzniesie się na chorzowski po­
ziom z jesieni ubiegłego roku. 
Natomiast grą i tegorocznych 
spotkań (z Irlandią, Danią, 
NRD) , nlęwiele,. wskóra. Po­
twierdzi jedynie mniemanie, że 
jesteśmy nadal jeszcze słabsi od 
chwilowo słabszych Węgrów.

G. Aleksandrowicz

Jacht Klub Wielkopolski 
obchodzi jubileusz 

25-lecia
W DNIACH 13 1 14 bm. odbędą 

się uroczystości jubileuszowe 
poznańskiego Jacht Klubu Wielko­
polskiego, który w bieżącym roku 
obchodzi 25-tą rocznicę swego ist­
nienia.

Jacht Klub Wielkopolski jest 
najstarszym z istniejących do dziś 
klubów żeglarskich Wielkopolski 
oraz jednym z najstarszych w Pol­
sce w dziedzinie żeglarstwa śród­
lądowego.

Rekord Kciuka 
w wyciskaniu

W czwartek odbyły się w sali 
AWF w Warszawie kontrolne zawo­
dy ciężarowców nie wchodzących w 
skład ekipy na mistrzostwa świa­
ta w Sztokholmie.

Rewelacją tych zawodów był młc- 
dy KCIUK z Górnika Wałbrzych, 
który w wadze lekrej ustanowił no­
wy rekord Polski w wyciskaniu, 
uzyskując 122.5 kg. Poprzedni re­
kord należał do Cżepułkowskiego 1 
wynosił 120 kg. Ponadto Kciuk w 
trójboju olimpijskim uzyskał do­
bry wynik — 355 kg

Oto pozostałe rezultaty: waga 
piórkowa — Stępień (Start Bielsko) 
— 297.5 kg. Starzyński (Ruch Cho­
rzów) — 277,5 kg, średnia — Mi­
chalak (AZS W-wa) — 365 kg, Co­
pa (Stal Szopienice) — 357,5 kg. 
lekkociężka — Sonnenfeld (Legia 
W-wa) — 400 kg, ciężka — Słowiń­
ski (ŁKS Łódź) — 410 kg.

strzela dopiero od dwóch lat, a po 
pierwszej serii strzelań znajduje się 
na drugiej pozycji z wyn kłem! ,v
97/100, przed Wolnym (Legia) — -
97/100 1 Maronem (ZKS) 
pkt.

94/100

W sobotę 13 bm. na starcie mi­
strzostw staną również 1 kulowcy, 
którzy swoje konkurencje rozgry­
wać będą na kilku strzelnicach 
Bielan 1 Rembertowa.

12 tys. uczestników
spartakiady w Pekinie

PEKIN. W drugiej połowie wrze­
śnia przyszłego roku odbędzie się 
w Chinach Ludowych pierwsza o- 
gólnokrajowa spartakiada. Powoła­
no już komitet organizacyjny pod 
przewodnictwem wicepremiera Ho 
Lunga; w skład komitetu wchodzę 
liczni chińscy działacze sportowi 
zarówno z organizacji centralnych 
jak 1 poszczególnych prowincji o- 
kręgów autonomicznych. Przewidu­
je się, że w eliminacjach uczestni­
czyć będą miliony chłopców i dziew­
cząt we wszystkich zakątkach Chin, 
a około 12.000 spośród nich weź­
mie udział w konkurencjach fina­
łowych, które odbędą się w Peki­
nie. Program spartakiady obejmie 
43 dyscypliny sportu.

HLUgowcy kończą pracowity sezon

UNIA GORZÓW
groźnym partnerem Polonii

spotkań ocenić boks poznański, o-i stawa trzecia — stojąca. Uiia za- 
eena ta wypadnic gorzej niż nie- j decyduje, bmaguruwa jest nlezwy- 
dostatecznie. Warta tak w pierw-1 k|e odporna nurnowo i w pierw­
szym meczu przeciwko BBTS Biel- ■ szej serii 10 strzałów uzvskuje 97 
sko jak. i w drugim przeciwko ju- p;<t. Tymczasem Donskaja „rozkle- 
goslowiańskiemu zespołowi „Svobo-1 Ja się,: i gubi w stosanxu do Polki 
da” zaledwie skleciła jaki taki 13 piU. To ją jeszcze bardziej pe- 
sklad. a Pol.<a dysponując pewną

W obliczu nadchodzącego sezonu 1 przewagą, strzela jeszcze spokoj- 
raczej było trzeba zrezygnować z I njej i konsekwencji zwycięża po 
tych meczów a dobrze przygoto-1»az d. uqi mistrzynię świata oraz 
wae się do nadchodzących spotkań j bije dwa re.tordy Polski. Po raz 
nrstrzowskich. W samej drużynie ; pierwszy i ostatni udaj© się Dons- 
Warty, mimo, że większość zawód-! klej po.<onać Smagurową tylko w 
ników poznańskiego AZS-u zasiliła kcnkurencji ■
szeregi „zielonych” najlepszym: 
pięściarzami byli starzy rutyniarze 
jak Wytyk, Franek, a z młodzieży 
poza Kaczmarkiem w koguciej po­
zostali wyraźnie obniżyli swe loty.

Poznańscy Budowlani również nie 
mają potrzebnego im zastrzyku 
młodzieży, opierają swój skład na 
niemłodych już pięściarzach jak 
Litke, Kałużny, Izydorczyk, Mocek. 
Kaczmarek. Trąbka. Nazwiska to 
nie dają powodu do optymizmu. 
Obie drużyny poznańskie zainau­
gurowały rozgrywki o mistrzost­
wo II ligi niezbyt fortunnie. War­
ta uległa Stali Stalowa Wola, a Bu­
dowlani przegrali z bydgoską Brda.

Ale co robić? Nie ma narybku, 
mimo, że Poznań posiada tak do­
brych trenerów jak Szydło, Maj- 
chrzycki, G-orączn,ak. Rogalski itd.
Kibce bokserscy są Poznaniu
niemniej rozgoryczeni, niż kibice 
piłkarscy.

E. Olachowski

kcnkurencji kcks-11, gdzte uz»p 
skała ona fantastyczny wynik 599 
pkt na 600 możliwych.

Wyniki: kbks-9 kobiet: 1. Sma- 
gur (Gwardia W-wa) — 584 (rek. 
Polski). 2. Donskaja (Dynamo) —
579 (rek. Polski),
namo) 579.

2. Donskaja (Dy- 
Hasse (Zawisza

Edg.) — 569 pkt:
kbks-11 kobiet: 1. Donskaja — 

599.,600. 2. Smagur — 594 (rek. 
Polski). 3. Salwicka (Legia) — 592;

kbks-9 Juniorzy:
Gwardia W-wa) — 55 
— 199. rek. Polskii. 
(Gw. W-wa) — 556. 
(Gw. W-wa) — 553;

pw-1 mężczyźni: 
(Ruda Hvezda, CSR)
Kozlowski (Spartak, 
3. Demln (Dynamo)

kbd-1 
(LPŻ Gd) 
(Dynamo) 
namo) —

mężczyźni:

Stepczyk 
(w leżącej 

2. Małecki 
. Grajków

Prichoda

Bułę.) — 576, 
- 572;

1. Nowicki
2. Jelisiejew

1122. 3. Awiłow (Dy-
pkt.

J. Kłos

Tylko 1 przegrana
koszykarek AZS AWF
w 14 spotkaniach we Włoszech

W obozie polskim w zasadzie nic 
się nie zmieniło. Cieślik czuje się 
już bardzo dobrze, natomiast roz­
chorował się Trampisz. Zawiało go 
gdzieś i jest lekko przeziębiony. 
Paraduje oczywiście ze szczelnie 
zawiniętym gardłem.

Nasi piłkarze przeprowadzili 
wczoraj ostry trening. Obaj trene­
rzy zadowoleni są z ich formy, za­
powiadają jednak zmiany w skła­
dzie. które wymagają oczywiście 
akceptacji kapitana związkowego, 
H. Reymana. W piątek H. Reyma- 
na nie było jeszcze w Katowicach. 
Trenerzy kadry T. Foryś 1 A. Dzi­
wisz chcą zamienić Floreńskiego 
na Szczepańskiego, a Widawskiego 
na Wozniaka.

J. Wykrota

Z boisk piłkarskich ZSRR
MOSKWA. Kolejna runda roz- 

erywek II zl piłkarskiej ZSRR 
przyniosła nast. wyniki: Dynamo 
Moskwa — CSKMO 2:1. Spartak 
Moskwa — Admirałtajec Leningrad 
1:1. Dynamo Kijów — Dynamo 
Tbilisi 4:0. Lokomotlw — Torpedo 
4:3. W tabeli prowadzi Spartak 
Moskwa 28 pkt przed Dynamo 25 
pkt I CSKMO 24.

TIMlgowcy kończą pracowity se­
zon. Po 6 miesiącach twardych, 
zaciętych walk piłkarze „trzeciego 
rzutu” dobijają do mety. Drużyny, 
którd nie odegrały czołowej roli w 
rozgrywkach mistrzowskich swoich 
grup, zawieszą praktycznie buty na 
kołku. Dla mistrzów lig okręgowych 
rozpoczyna się drugi etap „piłkar­
skiej harówki” — spotkania elimi­
nacyjne □ wejście do II ligi.

Rozgrywki eliminacyjne odbędą 
sie w 4 grupach, w tym — dwóch 
północnych i dwóch południowych. 
W grupie I północnej wyłoniono 
już mistrzów lig okręgowych. 
Czwórkę tę stanowią Polonia War­
szawa, Unia Gorzów, Czarni Szcze­
cin, i Warmia Olsztyn.

W grupie II północnej do roz­
grywek eliminacyjnych zakwalifi­
kowali się mistrzowie grupy wro­
cławskiej — Ślęza Wrocław i po­
znańskiej — Olimpia Poznań. Brak 
natomiast przedstawicieli okręgów: 
gdańskiego I bydgoskiego.

W L południowej, miejsca zapew­
nili Już sobie mistrz II grupy ka­
towickiej BBTS Bielsko oraz przed­
stawiciel Opolszczyzny KKS Klucz­
bork. Nieznany jest mistrz Zagłę­
bia i Krakowa. Kraków Jak wiado­
mo reprezentowany Jest w elimina­
cjach przez Jedną drużynę i dla­
tego Unia Oświęcim I Unia Tarnów 
spotkają się w niedzielę 14 bm. w 
celu wyłonienia przedstawiciela o- 
kręgu krakowskiego.

W dniach 17—18 października od­
będzie się w Lipsku kongres AIBA. 
na który uda się trzech przedsta­
wicieli Polskiego Związku Bokser­
skiego: Roman Lisowski (prezes 
PZB). Konstanty Ekiert (przewodn. 
Komisji Zagranicznej PZB) 1 dr 
Jerzy Moskwa (lekarz PZB).

W końcu września przyjedzle do 
Polski na dwa mecze z Łodzią re­
prezentacja bokserska Hanoweru 
(NRF). Goście pierwszy mecz roze­
grają w Lodzi (27 bm.), a drugi w 
Kutnie (29 bm.).

Niemiecki Związek Bokserski za­
wiadomił PZB, że mecz pierwszych 
reprezentacji NRD — Polska nie 
będzie mógł się odbyć w Berlin‘e 
w Werner — Seelinblnder Halle, 
która jest w tym czasie zajęta i 
dlatego .‘potkanie rozegrane zosta­
nie 4 października br. w Rostoku. 
Drugi mecz zgodnie z planem od­
będzie się 6.10 w Lipsku.

Na warszawski turniej jubileuszo­
wy z okazji 35-Iecla PZB. który ro­
zegrany zostanie w listopadzie, 
wpłynęło pierwsze zgłoszenie trzech 
pięściarzy NRD w wagach: piór­
kowej, półśredniej 1 lekkośredniej 
(na razie bez nazwisk).

Weglerski Związek Bokserski 
zwrócił -się do PZB z prośbą, aby 
za pośrednictwem naszego prezesa 
R. Lisowskiego, który,’ jest .zara­
zem wiceprzewodniczącym AIBA, 
poprzeć, ich wniosek, zmierzający 
do rozgrywania w przyszłości;- obok 
turniejów olimpijskich, także* kmi­
strzostw bokserskich, świata. Węgrzy 
proponują, aby’ pierwsze 'mistrzo­
stwa Świata odbyły się w 1962 ro­
ku w Budapeszcie. Jak wynikn ie 
wstępnej dyskusji w łonie zarządu, 
PZB. Polacy nie poprą wniosku’* 
Węgrów, uważając. Iż mistrzostwa 
świata byłyby tylko dewaluacją o- 
limpiad, które są przecież nieofi­
cjalnymi, mistrzostwami świata.,.

W dniach 22—30 września odbę­
dzie się w Lipsku spartakiada 
wojsk Faktu Warszawskiego. Na 
lipski turniej bokserski wyjedzle 
od nas reprezentacja wojska w 
składzie: Dzlenls, Zawadzki, Woj­
towicz, B. Fiński, Nledźwicdzki, 
Guzińikl, Lewandowski, Ulmor, E. 
Dampe, KUŚ. Rezerwowymi będą: 
Czullńskl 1 Bartosiewicz.

a w.»

W grupie II południowej sytua­
cja jest najbardziej skomplikowa­
na. Znamy jedynie dwóch mistrzów 
okręgów: Start Łódź oraz Słowian 
Katowice. Nie zakończono jeszcze 
rozgrywek w ligach okręgowych 
Lublina, Rzeszowa i. Kielc.

SIEDMIU „MARUDERÓW"

Tak więc w 10 grupach okręgo­
wych padły już ostateczne roz­
strzygnięcia. Do „kompletu'' mi­
strzów brak Jeszcze kandydatów o- 
kręgów: krakowskiego, zagłębiow- 
skiego, rzeszowskiego, kieleckie­
go, bydgoskiego, lubelskiego, i 
gdańskiego. Rozgrywki w tych o- 
kręgach przebiegały z pewnym o 
późnieniem 1 dlatego najbliższa 
niedziela powinna wyłonić „spóź­
nionych” kandydatów do elimina­
cji.

Warto przypomnieć, że na jed­
ną kolejkę przed zakończeniem 
spotkań mistrzowskich sytuacja 
w tych grupach przedstawia się 
następująco: w grupie lubelskiej 
prowadzi Lublinianka — 23 pkt 
przed Hetmanem Zamość — 22 
pkt; w gdańskiej Flota Gdynia — 
27 pkt, przed GKS Wybrzeże — 
26 pkt. w kieleckiej Granat Skar­
żysko — 25 pkt, przed Bronią Ra­
dom — 23 pkt, w Bydgoskie! Kuja­
wiak Włocławek — 27 pkt, przed 
Chojnlczanką — 26 pkt. w rze­
szowskiej Walter Rzeszów — 27 
pkt. przed Górnikiem Gorlice — 
26 pkt i zagłębiowskiej RKS Ra­
ków — 26 pkt. przed Skrą Często­
chowa — 26 pkt.

TO NIE SPACER JESIENNY

Mamy więc w zasadzie tylko jed­
ną kompletną grupę eliminacyjną 
i dlatego jej poświęcimy więcej 
miejsca. Partnerami Polonii War­
szawa w grupie I północnej są: 
Czarni Szczecin. Warmia Olsztyn o- 
raz Unia Gorzów. Każda z tych 
drużyn ma ambicje wywalczyć a. 
wans. ale Jedna tylko zdobędzie o- 
strogl H-ligowca.

Należy się więc spodziewać twar­
dej. nieustępliwej walki między tą 
czwórką. Drużyna, która pragnie 
wyjść stąd obronną ręką nie może 
traktować eliminacji jako jesienne­
go spaceru. O awansie bowiem do 
II lig! zadecyduje nic przypadek, 
ale aktualna najlepsza forma.

' Obecnie, lak co roku, dla kibiców' 
„czarnych .koszul" rozpoczyna się 
gorący okres. Po latach niepowo. 
dzeń Polonia staje znowu do wal­
ki o II ligę. Tysiąclecie zwolenni­
ków drużyny warszawskie gnębią 
znowu natrętne myśli: czy ten rok 
będzie sezonem szczęśliwym, czy 
Polonia wywalczy wreszcie uprag­
niony awans.

Trzeba powiedzieć, że sytuacja 
mistrza Warszawy Jest w tym ro­
ku wyjątkowo korzystna. Polonia 
wylosowała szczęśliwą grupę I ma 
poważne szanse dopiąć swego u. 
pragnlonego celu.

Z trójki przeciwników „czarnych 
koszul0 '—.Warmia I Czarni zdają

się być mniej niebezpieczni. Piłka­
rze Olsztyna wprawdzie zdobyli mi­
strzostwo swej grupy, ale przyszło 
im to nieco ciężej, niż w roku n- 
biegłym. Szeregi Warmii opuściło 
kliku piłkarzy, jak Kozielski, Za- 
ranek. Korejwo i fakt ten nie po. 
został bez wpływu na osłabienie 
wartości całej drużyny.

Czarni Szczecin, to zespół bar­
dzo młody. Przeciętna wieku nie 
przekracza 21 lat. Szczecinianie 
t-o niedawni jeszcze juniorzy, ich 
głównymi atutami są: szybkość i 
niezła technika. Brak tej drużynie 
natomiast dostatecznej rutvnv.‘tak 
potrzebnej w ciężkich spotkaniach 
eliminacyjnych.

swych umiejętności w spotkaniu z 
drużyną lepszą.

Tak więc warszawska Polonia 
będzie miała niełatwy orzech do 
zgryzienia. W Zielcnej Górze pa. 
nują opinie, że sprawa, która z 
drużyn zakwalifikuje się do II ligi 
rozstrzygnie się właśnie między 
Polonią, a Unią Gorzów.

Zb. Mejer

Powróciły do Polski koszykarkl 
AZS AWF Warszawa z 3-tygcdnio- 
wego tournee po Włoszech. Dru­
żyna warszawska startowała w 5 
międzynarodowych turniejach, zwy­
ciężając w 4. a w jednym zajęła 2 
miejsce za mistrzem CSR Sparia- 
kiem Praga Sokolovo. Turnieje by­
ły bardzo silnie obsadzone. Obok 
zespołu polskiego startował w nich 
mistrz CSR Spartak Prasa, wzmoc­
niona reprezentantkami Jugosławii 
Lokomotiva Zagrzeb, czołowy ze­
spół włoski Standa Mediolan* oraz 
Vienne Wiedeń, PUC Paryż i Uni­
verse Udlna. Polki rozegrały 14 
spotkań, przegrywając tylko jedno 
ze Spartakiem — 64:67 (33:28.
58:58).

Drużyna AZS pomimo, źe wy­
stępowała bez Woluch i Nartow- 
skiej rozegrała kilka bardzo do­
brych spotkań, które zjednały jej 
sympatię licznej widowni włoskiej. 
Organizatorzy zawodów oraz pra­
sa włoska wyrażali się w superla­
tywach o grze zespołu warszaw­
skiego, zwracając szczególną uwa­
gę na świetną postawę asa atuto­
wego AZS-u Romy Olesiewicz.

Oto wyniki koszykarek AZS: 
Messyna. AZS AWF — Lokomoti­

va Zagrzeb 73:48 (38:24), AZS AWF 
— Standa Mediolan 75:45 (32:15), 
AZS AWF — Spartak Praga 64:67 
(33:28). (58:58). w turnieju tym Pol­
ki zajęły 2 miejsce.

Ragusa. AZS AWF — Standa Me­
diolan 64:49 (38:24), AZS — Loko-

motiva 75:.14 (42:22), AZS — Spartak
60:58 (33:22).

Palermo. AZS Standa 66:45
(31:17). AZS — Spartak 54:52 (30:24).

F.rice. AZS — Standa 50:34 (31:21), 
AZS — Lokomotiva 56:28 (32:10), 
AZS — Spartak 44:39 (24:16).

Viterbo. AZS — Vienna Wiedeń 
66:29 (36:8), AZS — PUC Paryż 
49:45 (31:27), AZS — Uniwerse Udi-

Włodzimierz Kuc otrzyma 
puchar im. Kolumba

RZYM. Władze miejskie Genui —• 
rodzinnego miasta Krzysztofa Ko-
lumba przyznają có roku Pu-
char imienia odkrywcy Ameryki 
jednemu z najlepszych sportowców 
świata. W tym roku tym zaszczyt­
nym trofeum nagrodzony zostania
doskonały długodystansowiec 
dzłecki Włodzimierz Kuc —
krotny mistrz olimpijski z

dwu* 
Mel-

bourne I rekordzista świata na 5 
tys. m. Głównym powodem przy­
znania pucharu radzieckiemu bie­
gaczowi jest jego wspaniały wy- 
czyn. jakiego dokonał 13 paździer­
nika ub. foku- Kuc. startując wów-. 
czas na zawodach w Rzymie, zor­
ganizowanych dla uczczenia pa­
mięci Kolumba, ustanowił rekord 
świata na dvstansie 5 tvs. m wy­
nikiem 13.35.0.

Wręczenie nuebaru nastąpi w 
dniu 12 października br.

CZERWONE ŚWIATŁO 
W GORZOWIE

Najgroźniejszym przeciwnikiem 
Polonii w meczach eliminacyjnych 
będzie mistrz okręgu zielonogór­
skiego Unia Gorzów. Jest to zespół 
bardzo wyrównany, bez specjalnie 
wybijających sle indywidualności. 
Gorzowianie w drugiej rundzie nie 
przegrali żadnego spotkania, za­
mykając swój dodatni bilans im­
ponującą cyfrą 79 zdobytvch bra­
mek. Najlepszą formacją Unii Jest 
linia ataku z trójką Lasecki, Ci­
chosz i Dragon na czele.

Warto dodać, że Unia Gorzów 
dala aż 4 zawodników do repre­
zentacji Zielonej Góry na mecz 
snarringowy z reprezentacją |u- 
niorow Polski rozegrany 31 sierp­
nia.

Przeciętna wieku piłkarzy Unii 
wynosi 23 lała. Jest to zespól doj­
rzały, nieźle zaawansowany tech­
nicznie, hołdujący w grze zespoło­
wej. Mistrz okręgu zielonogórskie­
go wznosi się zwykle na szczyty

MOSKWA. W drugim

Mistrzyni juniorek
mężczyzną

PARYŻ. Francję obiegła 
cyjna wiadomość. Mistrzyni 
rek francuskich w sprincie
nla

sensa- 
junio-

Collette Matieu zmieniła
pleć. W ub. sobotę miała ona star­
tować w międzynarodowym mityn­
gu w Anglii, ale w przeddzień wy­
jazdu na Wyspy Brytyjskie oświad­
czyła, że nie będzie mogła skarto­
wać przez pewien czas, ponieważ 
poddaje się specjalnej operacji 
chirurgicznej 1 w niedługim czasie 
będzie biegać setkę już jako chło­
piec — Claude Matieu. ’

We francuskich kolach lekkoatle­
tycznych panuje przekonanie, że 
Zwlęzek Lekkoatletyczny tego kra­
ju nie będzie fczynll Claude Matieu 
przeszkód w Hartach w kategorii 
mężczyzn.

NA sUUNOlUfiif
LEKKOATLETYCZNYCH

dniu mi-
strzostw Federacji Rosyjskiej, roz­
grywanych w Krasnodarze Galina 
Bystrowa uzyskała świetny wynik 
w biegu na 80 m pł., rezultatem 
10,6 sek. wyrównując rekord świa­
ta, należący do Niemki Gastl-Kopp. 
BystroWa jest również rekordzistką 
świata w 5-boju. Obok niej wszyst­
kie uczestniczki finałowego biegu 
na 80 m pt. uzyskały również bar­
dzo dobre rezultaty. Drugie miej­
sce zajęła Koszclewa. a trzecie Bu- 
renkowa. obie z czasem 10,8.

MOSKWA. W czasie mistrzostw 
stolicy ZSRR w lekkoatletyce Maka- 
rowa uzyskała w rzucie oszczepem 
50,09. a SSmocwietow zwyciężył w 
rzucie młotem — 63.58. przed Ru- 
denkowem 63,02. Nikulinem 61.86 
1 Jegorowem 00,96.

KARLSRUHE. Spotkanie międzypań­
stwowe juniorów NRF Francja
zakończylo się łatwym sukcesem 
lekkoatletów niemieckich, którzy 
zwyciężyli 118:62 pkt.

PARYŻ. W czasie międzynarodo­
wego mityngu, sprinter kanadyjski 
Agostlnl dwukrotnie pokonał rekor­
dzistę Francji Deleconra. Agostlnl 
wygrał 100 m w 10,4 (Dclccour 
10,5) 1 200 m w 20,9 (Dclecour 
21,0). Z pozostałych zwycięzców 
mityngu na’ wyróżnienie zasługują 
— Spence na 400 m — 46.1. Do- 
hen na 110 m pt. 14,7, w dal — 
Brakchi 728, trójskok — Battista 
15,84, oraz rezultat sztafety 4x100 
m paryskiego Racingu. która wyni­
kiem 40.8 ustanowiła klubowy‘re­
kord Francji.

HAMBURG. Bardzo dobry wynik 
w skoku w dal uzyskał reprezen- 
bMjt NRF Krueger, który osiągnął

HELSINKI. W rozegranym tu 
spotkaniu lekkoatletycznym Fin- 
lanrlia — Szwecja zwyciężyli ztle-
cyrtowanie Flnówle — 232:17"/W 

1 spotkaniu tym, tradycyjnie uczest-

niczyło po trzech reprezentantów 
z każdego kraju. Najlepsze wyniki 
uzyskali — 100 m — Westlund. S 
10.7; 200 m — Mnlmroos. S 21.5: 
Hellsten I Rekola. F po 21,7; 400 
m — Pettersson, S 47,6; Rekoia, 
F. 47,8; 800 m — Waern. S 1:49,5; 
Salonen, F 1:50,5; 1500 ni — 
Waern, S 3:42,2; Vuorisalo. F 
3:43.6; Salonen, F 3:43,7; 5000 m 
— Kakko, F 14:07,6; 10 000 ni — 
Tuomaala, F 29:54.8; 110 m pł. — 
Siukola, F 14,6; 400 m pł. — Mlldh. 
F 51,7; Trollsas, S 51,8; 3000 m z

prz. Norbcrg,.— ——•«, S 8:53,0; Melandcr. 
S 8:53.4; RintenpSa, F 8:53.8; kula 
— Yrjóla, F _I6,34; dysk — Lind-
roos, F 52.75; oszczep — Laine, 
F 70,89: młot — Aspluncl. S 62,89; 
w dal — Valkama, F 762; Koski- 
nen„ F 712; wzwyż — Pettersson. 
S 203; Salmincn. F 201; Dahl, S 
201; tyczka — Landstrocm. F 445; 
Lind. S 440; trójskok — Rahkamo. 
F 15,77; Rantala, F 15,52; Norman, 
S 15.47 (rek.); 4x100 m — Szwe­
cja 41,6; 4x 400 ni — Finlandia 
3:11,5; Szwecja 3:11,7.

Rekord Haryego 
nie będzie uznany

Armin Hary będzie jeszcze mu- 
sial poczekać zanim Jego nazwisko 
zostanie wpisane na listę rekor­
dzistów świata. Jego ostatni, fan­
tastyczny rezultat 10.0 nie będzie 
mógł być uznany Jałto rekord, po­
nieważ, mimo zachowania wszel­
kich innych warunków, bieżnia w 
Ludwlgshafen ma spadek, przekra­
czający dozwoloną tolerancję. Spa­
dek bieżni może wynosić na trasie 
całego dystansu l/looo, a więc przy 
stumetrówce nie może on przekra- 
czać 10 cm. Po dokładnym przeniic- 
rzcnlu poziomów bieżni w Ludwlgs­
hafen okazało się. że spadek jej 
wynosi 11 cm, a więc limit został 
przekroczony. Sędziowie niemiec­
cy postanowili wobec tego nie prze­
kazywać do IAAF protokółu z ble- 
gu Har.y’ego 1 nie będą starali się 

80 lak0 "kordu świata. Niemcy są zdania, że prę­
dzej czy później fenomenalny mio­
ny sprinter potrafi nie tylko roz- 
piawlć się z dotychczasowym re-

Y ,Przepisowych wa. 
b,!,,?lc Pierwszym człowiekiem który dystans ino m 

w ««ole lepszym niż 
1# ock. Wszystko wskazuje na to,

że Hary znajduje się nadal w zna­
komitej formie, a przed kilkoma 
dniami uzyskał on w czasie mityn­
gu międzynarodowego w Llndau

BERLIN. Jeszcze jednym aren- 
tnentem mającym podważyć war­
tość rekordowego czasu Armina 
“a.‘X w hiecn na 100 ni w Fried- 
Hchshafen, był wynik drugiego na 
mecie zawodnika, mało znanego 
Feneberga, który uzyskał za pieca. 
S . ,^71080 10,3' Pn|ysl<a I.'Equ. 
ple podała nawet, że stopery któ- 
ny1"™^ *0"0.0*"* n,ls,>'za Enro- 
ID , przekroczyły już swói limit 
«•leku 1 również dlateuo jego wy.

Olę inoże być uznany 
rlnb, k^tepneno Jednak
Panlh, B I’1'?811 T ''''l^lrlr-hshaton, 

w Monachium 
"nn e, <lobre«<> sprintera 

kniV, „ ponownie 10.3,Schail mlal w tym bio8u ui.g. 
si reno wynika sprawa w rialszym 
cląpu nic Jest zbyt Jasna l wszvst. 
ko wskazuje nn to. że Hary rze.
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na trasie III etapu

Trzy etapy za nami, czas zapy- I ostrych końcówkach. Specjalnie [ mógł trenów 
lać o wrażenia i ocenę, sportowego | wybijających się jednostek nie ma. I się dopiero z

poziomu jubileuszowej Imprezy sę- I większość do imprezy przygotow.i- । 
dziego głównego wyścigu, wleepre- ł la się dobrze. W tej chwili szanse 
żesa PZKol p. Zygmunta WISZNIC- i na zwycięstwo są zupełnie otwar- 
KIEGO. Pierwsze pytanie brzmi: I te. A więc na dalszej trasie czeki

- - ńas jeszcze wiele emocji. Sport?-

vać i obecnie rozkręca
się dopiero z etapu na etap.

W tej chwili w czołówce Jest wic

le znaków zapytania, nie można u ‘ , 1. Goossens (Belgia,

Gdynia, 11.9 (dalekopisem)
. Niedociągnięciem (nie pierw

nie napisu oznaczającego start 
ostry. Sytuację uratowat w ostat­
niej chwili... krawiec. Pierwszy 
zjawił się na starcie sędzia Mic.iu. 
KORSAK-ZALESKL i zobaczy w-

kiwania kiawca. Dlaczego akmat 
krawca? Bu krawiec ma kredę, a 
kredą można wykonać tak skum-

nie na asfalcie słowa ,,start". Po-
szuk iwania 
dzeniem.

zakorh się powo-

j — Udato się — powiedział Kor- 
gąk-Załeski — a już się batem,^żc
zawoam-y pujauą

7iżu startu ostrego do Gdańska.

ś Trener Holendrów, Piet
BRECTS wciera przed startem

nie spreparowaną mieszankę ad<o-

móc, najpierw przejechał ręką od 
ę ywy zawodnika wzd.uż kręyo- 
4 jpa, a następnie wyjaśnił:

Znakomicie dziada na układ

A więc j\ 
gki sposób. 
Na pewno, 
Wiercą.

jeden czarodziej- 
istotnie pomaga.' 
zawodnicy w to

.-{Trzeci etap rozpoczął się od razu 
interesująco. Pierwsza guma już 
na i km od Olsztyna — ojiaią jej 
padc RUDAWSKI, w przudzie nie­
mal zaraz po starcie poszwa roz- 
róbka, a na przestrzeni 13 kuome- 
trów miju.iśmy kolejno pechow­
ców: Misia, Świątka, Więckow-
skicgo, Bcdyńskiegu 
ną 13 kilometrze Wieruckiego.
y^iĘCKOWSKL miał
przcumm ku,e i pu 5 
pięknego finiszu był w 
grupie. Trzynastka dla WiERUU-

gumą w 
minutaca 

głównej

KiEGO byta bardziej fatalna, bo 
niusiał zmieniać tylne koto, co 
lĄwa nieco dłużej. Nie mając ni­
kogo do pomocy nasz rodak z Bel­
gii samotnie gonił grupę przez T7 I.-m ...... . .......
jest fakt,

jeno popularności,

goni towarzyszył mu 
samochodów. ...........
ptasowe.

w tym wszystkie

1 znowu trzynastka. W Ostródzie
pumę ^.aput QUidU ja-
c^cy z numerem 1'3. Jego to z pew­
nością zmartwiło, nas ucieszyło, 
bo mieliśmy okazję zaobserwować 
jak jadą Francuzi. Po defekcie 
Quidu, puzostata czwórka zawod­
ników Francji wykonała „w tył

„PRZEGLĄD SPORTOWY1’
; ' Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA”
Redaguje Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowski, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre­
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlin 
(zastępca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 21, III 
p. Telefony: Centrala 81241 i 81242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 89116, 
Sekretarz Redakcji — 82604, Dział 
Sportu — 89106, 83666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow- 
ązednie w godz. 12—13.

Adres Administracji — Wydaw­
nictwo „Prasa Sportowa”. War­
szawa, Mokotowska 21. III p., tel. 
84241.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy i Wydawnictw „Ruch” —
Warszawa, Srebrna nr 12.

Zakłady Graficzne 
. „Domu Słowa Polskiego"

Zam. 5479-B

zwrot" ł skierowała się wolniutko 
w stronę Olsztyna, pożywiając się. 
najspokojniej po diodze. Po połą­
czeniu się z Quidu cala piątka roz­
poczęła pościg. [

Na granicy województw olsztyń­
skiego i gdańskiego ko.arzy powi-

— Gdzie Kowalski, gdzie Fancek? 
— krzyczano do przejeżdżających 
samochodów.

Na ulicy prowadzącej z Gdańska 
do Wrzeszcza * stato kilkanaście

Szybko zmienia kolo Marian 
Więckowski. Szkoda każdej se­
kundy w walce o czas, o popra­
wienie czwartej pozycji, którą 
zajmuje kolarz Legii w punk­

tacji ogólnej.
Fot. „PS” — E. Warmiński

— Jak ocenia pan sportową stro- j , •
nę wyścigu? Flrnne Pnrlnn!:l 1««’' ż-’

ogóle wysnuwać jakichkolwiek ho­

roskopów nawet na dzień Jutrzcj- 

sry, nie mów iąc już o mecie w !

2. Everaerts (Belgia)
3. Vandenbroeck (Belgia)
4.‘ Więckowski (Legia)
5. Bugelskj (Lcgi.i)
6. Fornalczyk (LZS)

u /den;, ł. amwajuw.

La. u.hizymt na ns : 
sztyn żegna kolarzy 
ta Gdańsk”. Finisz 
BI. ĄGU doskonale 
na ulicach tłumy 
s l yszym y d zi a rski e 
k on ani u w o js k owej

na s;oxte: „tL- 
। — kolarzy wi- 

lotny w EL- 
zorganizowany, 

mieszkańców, 
marsze w wy­

Nowym Dworze znowu olbrzymi 
napis: ,,Elbląg żegna kolarz^ — do

Holender
nie wierzy 
w Belgów

Gdjnia 12.9. (tel. wb) ■
Kierownikiem drużyny, 

holenderskiej jest olbrzy­
miej postawy pan Marti- 
nus BELIEN. Wiecznie ru­
chliwy i bardzo rozmowny 
Holender mruży filuternie 
ok^, kiedy go zapytuję,’czy 
wierzy w dalsze* ‘ sukcesy 
etapowe kolarzy Belgii;ŁX

— Nie wierzę
zdecydowanie —

• mówi 
jcSzcze

jeden czy dwa etapy i nie
wytrzymają, ; 
głosu dojdą i 
Widział pan 
na trasie, 
schwal i nie

a wtedy do 
moi kolarze, 
przecież ich 

chłopcy na 
powiedzieli

jeszcze ostatniego słowa. 
Nie wierzę w długotrwałą 
kondycję Belgów, nato* 
miast mam pewność, że 
moi wychowankowie ode­
grają poważną rolę w ca­
łym wyścigu.

zobaczenia!” ,,— Tadek, Henio, Ju­
rek — liczymy na was!” To Wy­
brzeże przypomina swoim' zawod­
nikom Jerzemu PANCKOWL i 
Henrykowi KOWALSKIEMU, że 
spodziewają się po nich dobrych, 
lokal. Tadek — to popularny już 
w całej Polsce Tadeusz :Wierucki.

Groźne chmury wisłały nad na­
mi, kiedy zbliżaliśmy się do granic 
Trójmiasta. Nie wzjstraszylo to 
jednak mieszkańców i poczynając 
ud przedmieść aż do samej Gdyni 
na ulicach tłumy, nieprzerwany 
barwny szpaler, dopingujących 
widzów. W Gdańsku zaczęto padać, 
i-ecz nie zauważyliśmy; bu ktokol­
wiek ruszył się z miejsca, we 
Wrzeszczu runęła straszliwa ulewa, 
która także nie zdołała wypłoszyć 
widzów. Zak.adad w pospiechu pe­
lerynki, otwiera.i parasole, . osła­
niali głowy teczkami i gazetami, 
ale trwali.

Jako pnewayf maję

GOOSSENS WIĘCKOWSKI

bliczność z miejsca zmieniła je na 
i.iyuuny, kióie w czasie u-ewy do- 
skuna.e się spisany.

Wreszcie pięknię przygotowany
i pocożony stadion gdyńskiej „Ar? 
ki". Przestało, padać, zaczęło przy­
grzewać jesienne słońce. Malow­
nicze wzgórze z. jednej strony sta- 
nnmu usiune widzami, na do.e or­
kiestra Marynarki Wojennej w 
swoim repertuarze. Piękne przy- 
jęcte. b.ysuaWi,.:zne powielenie i.> 
pierwszych wyników w 5 minut 
po przyjeździe zwycięzcy. Dobie
wrażenie 
niem w 
tym na

zepsute zostało zamiesza- 
„Domu Marynarza", ale o 
innym miejscu.

— No, 
dobiera • 
koiacji.

KRÓLAK się nareszcie 
- powiedzia^ismy podczas

-- uuż się dotarł — odrzekt trener 
Marian Rzeźnicki — ale jutru jest 
dzień przerwy i pewnie znowu bę­
dzie musiat zaczynać od początku.

— Może się nie dokręcić aż do
'arszawy

lak,
— zaśmiał się sam Kró-

cne po jego minie widać było
że jest z siebie zadowolony po 
zdobyciu 5 miejsca na etapie.

Janusz PARADOWSKI byt przez 
większą część trasy w pierwszej
grupie uciekinierów, dopiero za 
Etbt,ągiem odpadi do drugiej gru­
py, goniącej uciekinierów. Następ­
nie wraz ~ ’
przednich 
ponownie 
rezultacie 
miejscu. ~ 
‘I nic

z tą grupką dogami po- 
towarzyizy ucieczki i 
odpadi. przychadżnc w 
na metę na. , dalekim

po etapie.
mi nię jest — powiedział

Przecież
meż^e kręcicem, a.< 
zimno i organizm

dcis byaj 
potrzebowa.

więcej jedzenia. Zjadłem wszystko 
co miałem, Kapiak oddał mi swoje 
ciastko, które poiknątem jednym 
„tykiem" i z niecierpówościa, cze­
kałem na punkt odżywczy. Punktu 
nie byto.' bo trudno naznać 
punktem kocioł z jakimś napojem 
bez żadnego jedzenia. A punkt był 
zapowiedziany i bardzo liczyliśmy 
na to jedzenie. Dosłownie os.a-
błem, stanęły mi kotkiem
i myślalem, że nie dojadę.

Kolarze w Polsce nie lubią prze­
puszczać samochodów do przodu, 
kiedy grupa jest liczna a na szosie 
t.ok, można ryczeć syreną, nikt się
nie usunie. bo każda związana
tym zmiana pozycji może kaszto-
wać utratę kontaktu 
Zwykle więc przez

z kolegami, 
wąż kolarzy

przeprowadza nas sędzia, jadący nu 
motorze.. , Mienat t.orsak-Za.eski 
lub /.Chevrolet" sędziego główne­
go, dając znaki zawodnikom, by 
zrobili przejście. Kilkakrotnie sły­
szeliśmy niezbyt pochlebne uwagi 
o „tych' samochodach, które włó­
czą się tu nie wiadomo po co!” itn.

Na trzecim etacie milą niespo­
dziankę zrobił nam popularny Ma- 
niuś Więckowski.- Nie było ani mo­
toru,, ani sędziego, więc zaryzyko­
waliśmy samotny przebój przez 
grupę kolarzy. Zauważył to WIĘC­
KOWSKI i samorzutnie zaczął 
pełnić rolę pilota, podjeżdżał do 
„ouornych" i ruchem ręki naka­
zywał im zjechanie na bok. I tuk
aż do czoła grupy. W ten 'sposób 
znalfźdśmy się na upragnionej po­
zycji a Maniuś na czele grupy, 

'■.yczyniyDziękujemy 
sukcesów.'

pomoc.

1. Goossens (Belgia)
2. Everaerts, Belgia
3. Vandenbroeck, Belgia
4. Więckowski, Legia

1.00

9.
10.

12.
13.

Bugalski, Legia +
Fornalczyk, LZS Myszków-+
Gęszka. Gwardia Kat. +
Kool, Holandia +
Trochanowśki. Legia +
Wlerucki. PC Liege +
Kaczmarczyk. Gw. Kat. -r
Levacic. Jugosławia +
Gcldermans, Holandia +

2.01
2.01

1.01
4.04

1. Goossens, Belgia
2. Everaerts,- Belgia
3. Vandenbroeck, Belgia
4. Więckowski, Legia
5. Bugalski, Legia
6. Fornalczyk, LZS Myszków
7. Gęszka, Gwardia Kat.
8. Kool, Holandia
9. Trochanowśki, Legia

10. Wlerucki, PC Licge

— 2.0!
— 1.01
— 0.02

+ o:S6

14. S. Gazda, start Bielsko
15- Ehlen, Holandia
16. Osiak, Start Lublin
17. Domański, Legia
IB. Bednarek, LZS Nowogard
19. Lasak, Gwardia W-wa
20. nelsinger. Austria

+ 5.17

t 6.12
4 6.19

12.
13.
14.

16.
17.
18.
19.

Kaczmarczyk, Gw. Kat + 2.03
Levacic, Jugosławia + 2.18
Geldermanś. Holandia + 3.13
S. Gazda, Start Bielsko + 3.16
Ehlen, Holandia + 3.30
Osiak, Start Lublin1 +.4.H
Domański, Legia + 4.18
Bednarek; LZS Nowogard ’+ 4.18
Lasak. Gwardia W-wa + 4.29

20. Reisinger, Austria

Zabawne nieporozumienie zdarzy­
ło się we Wrzeszczu. Po ucieczce 
na początku etapu dziesiątki za­
wodników. podaliśmy tę informację 
naszym;- kolćgóm .z wozu transmi­
syjnego, potwierdzając, ja za Elblą­
giem i 'koledzy .wyruszyli na trą- 
se. by informować widzów o sytu­
acji na szosie.

We Wrzeszczu, jak wiecie, sytu­
acja całkowicie się zmieniła i wyś­
cig prowadził samotnie Belg Van­
derbroeck. jadacy z numerem 10 
Dogoniliśmy więc wóz, by podać 
nowy komunikat. Koledzy wychy­
lili się z wozu i kiwając porozu­
miewawczo głowami krzyknęli: — 
..dziesiątka". Skinęliśmy głową, wl- 
docznie już wiedza. Ku naszemu 
zdumieniu, przez megafon usłyszę- 
liśmy. że wyścig prowadzi ta sa­
ma dziesiątka zawodników. I to 
dziesięć 4 to dziesięć.

Po każdym etapie odbywa sle ce­
remonia wręczenia nagród. Nagro. 
dy są atrakcyjne i przy stole zbie­
ra się tłum ciekawych i oczywiście 
zainteresowanych. W Białymstoku 
i Olsztynie nagrody były ponume­
rowane i z góry przeznaczone dła 
zawodników ha poszczególnych 
miejscach. Gdynia zastosowała inny 
system’ i każdy .wybierał sobie co 
chciał. oczywiście zaczynając od 
zwycięzcy.'

Późnym wieczorem jeden z pra. 
cowników tutejszego MKKF długo 
poszukiwał swojej teczki. Wreszcie 
znalazł u .jednego z... kolarzy. Oka­
zało się, w zamieszaniu, te teczkę 
wręczono jako jedna z nagród — 
Wacławowi WRZESIŃSKIEMU. Pan 
Wactaw bardzo się dziwił, że 
..nagroda” wypełniona jest służbo­
wymi aktami. Jaka rekompensatę 
Wrzesiński otrzymał obraz.

Cergo

Tabela przeciętnych XV Tour de Pologne

Et?n km , zwycięzca najlepszy z Polaków

l Warszawa — Białystok 187 Goossens, Belgia 
42.192 km/qodz.

2. Fornalczyk, LZS Mysz. 
41,844 km/godz.

li Grajswo — Olsztyn tss . • ' Everaerts, Belgia 
39,974 km/godz.

2. Trochanowśki, L. Wwa 
39,974. km/godz.

lii Olsztyn — Gdynia 196 Vandenbroeck, Belgia 
39,297 km/godz,

4. Fornalczyk, LZS Myszk. 
39,128 km/godz.

po III 568 Goossens, Belgia 
40.377 km/godz.

4« Więckowski, Leq, W-wa 
40.280 km/godz.

— Pnrrlzo wysoko. Te trzy eta- j ża, kto inny przychodzi w czołów- , 

py wykazały, że poziom zawodni- | ce.
k<’»w Jest wyrównany i dobry. Do- I ' „ , . . , ,
«•orłem tego Jost wysoka przeciętna I “ W wyłel’u 7 «sP°,6w j 

poszczególnych etapów' *1 to, ż.e mi- i ^Q^hicznych. Jak ocenia pan za- ; 
mo ial.lcj przeciętnej na metę ko- j wodników tych drużyn I Jak na Ich ' 
larze wiiadają dużymi grupanti. nie. wypałlają Polacy? I
dając się zgubić ńa decydujących i |

o dużym poziomie jubileus 
Wyścigu Dookoła polski, zor

! 8. Kool (Holandia)
| 9. Trochanowśki (Legia)
। 10. Wlerucki (PC Licge)

U.- Kaczmarczyk (Gw;
. I — 14.03,06, 12. Lcvacic (Jugosławia) 
1 • — 14.0G.21, 13. Gcldermans iHoian- 

| dia) — 14.C9.I6, 14. Gazda (Start Biel- 
sko) — H.0H,19, 15. Ehlen (Holandia) 

— Proszę leszcze dwa słowa o ! ” 14.09,33, 16. Osiak (Start Lubhni 
: — 14.10,14, 17. Domański iLesiaj 

pracy komisji sędziowskiej, bo sły- ' 14.10,21, 18. Bednarek (LZS Nown.

wanego
..Przegląd

na~z Związek

I — -Stało się Już niemal tradycją, i 
że Polacy na Dierwszych etapach j szymy pewne nlosy krytyczne, ż 

nie potrafią się rozkręcić, stawi.i- ; wyniki podawane są zbyt późno.
jąc raczej na wytrzymałość. Prze- | 

chodzenie na czołowe pozycje od 
bywa się stopniowo. W każdym ra । 
zie nasza czołówka jest jak najlep 
szyph myśli, jeśli chodzi o końco- -
wy wynik i ufa. że zwycięstwo po­
zostanie w kraju.

staramy

I da.

Z ekip zagranicznych na pierw- ; iuż 5 minui 
szą pozycję wybijają się zdecydo- | rtezcy było 

wanie BELGOWIE i co szczególni? I pierwszych w;
cieszy.— trzymają się na przedzie 
już przez trzy etapy, zapowiadając 
dalszą walkę. Jeżli dalej tak pój­
dzie, to należy się tylko. cieszyć, 
że nasi kolarze będą rnuslell z ni­
mi rywalizować. .1 podnosić swoje 
wyniki. HOLENDRZY także dają 
znać o sobie. Widzę, że traktują 
oni wyścig bardzo poważnie l na

Eodzin:

ja k

Oczy.

■ dia W-wb) 
i (Austria) - 

14.11,24, 30. 
Pancck —

| — 14.22,41,

nikł po- i *

Bednarek (LZS Nown.

- 14.10.32, 20. ncismser
14.10,32, 20. Głowaty -

14.13,21, 49. Tara dowsia
61. Podobas — 14.23,43.

po przejeździć zv y-
na powielaczu 15

cników, a najdalej w 
po etapie jest cały

dzlnwle nic myją rąk ani nie jedzą 
dopóki całkowicie nie zakończą 
swojej pracy. Bardzo utrudnia
pracę gdy du/a ..rakieta" zawodni ; 
ków, wpada na stadion. Wtedy nie i 
będąc w stanie wszystkich odiwo ;

. stawiają-się na zwycięstwo. Odnlo j‘-cigu i 
słem jednak wrażenie, że Ich kie- ' ,ls?a 

• • rownićtwo za bardzo zawodnik-w, [ nl°. Na

mówiąc językiem kolarskim ..ży­
łuje*. co może odbić się na s*pa‘h
ku sił na dalszych etapach. FRAŃ-| 
CUZI nie są wcale tacy słabi, jak 
na to wskazują wyniki, tylko jadą 
bardzo pechowo. Gdyni Cham- . 
pion dał próbkę klasy, wchodząc 
de czołówki- mimo wycofania się 
na pierwszych kilometrach do ty­
łu. by nieść pomoc koledze Quidu. 
Od tych zespołów odbijają nieco 
JUGOSŁOWIANIE, AUSTRIACY i 
NIEMCY, ale pi'zecież jeszcze za 
wcześnie sądzić, by zrezygnowali o- 
ni z walki o dobre miejsca. Nasz 
stary znajomy Levacic ma wszel­
kie dane ubiegania się o żółtą ko- 
szu’kę, znajduje -się przecież na 
wysokiej pozycji. Zawodnik ten o- 
'statnie lO dni przed wyścigiem nie

i wią. 7.
I Pokoju

’,Tam nieraz leszcze
o północy nie ogłaszano oficjalnych 
wyników, a czasem podawano jo 
dopiero na drugi dzień rano. Je­
szcze raz zapewniam, że docenia­
my znaczenie. szvbkiej obsługi pra- 
sy i jej Czytelników.

Rozmawiał:
Lech Ccrgowsld

IV ETFXP

Z whytn w piefd
belgijskich lwów

JUBILEUSZOWY wyścig ma za 
sobą trzy etapy i na każdym 
z nich widzieliśmy na najwyż­
szym stopniu podium zwycięz­

ców reprezentanta Belgii. Za p erw- 
szym razem był GOOSSENS, za dru­
gim EVERAERTS, za trzecim VAN­
DENBROECK — zmieniali się zawod­
nicy, nie ulegała natomiast zmian e 
narodowość, warto więc bliżej zapo­
znać się z tym zespołem, jego tak­
tyką i możliwościami na dalsze eta­
py, nie ulega bowiem wątpliwości,
ze kolarze czarno-żóltó-czcrwo-
nym pasem na koszulkach są w tej 
chwili rewelacją wyścigu.

Kierownik Belgów Lucien
Acou jest nie tylko bardzo ruchli­
wy na trasie (często podjeżdża do 
swoich chłopaków z pytaniami i
dyspozycjami) ale 
Opowiada nam:

rozmowny.

— Mam taką metodę, że wydaję 
polecenia kolarzom bezpośrednio 
na trasie zależnie od sytuacji. 
Weżmy chociaż trzeci etap do Gdy. 
ni, kiedy czołowa dziesiątka miała 
po 2/3 etapu jeszcze dość dużą
przewagę, 
derbroecka: 
wać”.

Dlaczego

Powiedziałem clo Van- 
„teraz ty musisz atako-

dyspozycja była
zwrócona imiennie właśnie do tego 
kolarza? Otóż p. Acou znający do­
skonale swoich zawodników wie­
dział, że na tym etapie właśnie 
Vandenbroeck jest predystynowany

do zwycięstwa. Nie dlatego jednak, ido serca i tę radę, kiedy zrównał 
że w przeddzień startu do etapu się z polską parą wspaniałym spur- 
gdyńskiego 23-Ietni Eugene Van- tern, wyprzedził’ją i rozpoczął pięk 
denbroeck powiedział: „jutro przy - —•— ■-----------
pada na mnie kolejka zwycięstwa*’, 
— byłaby to może tylko przechwał­
ka, natomiast co innego wskazy­
wało, że Lucien Acou może liczyć 
na tego kolarza. Otóż Vanderbroeck 
zjadłszy w dniu startu śniadanie 
poszedł... spać i spal do chwili kie­
dy wołano już zawodników na 
start. Kierownik drużyny nie mógł 
po prostu dobudzić go, co świad­
czyło że spokojnie śpi, sygnalizuje 
tym dobrą formę i dobrą kondycję.

Na trasie Vandenbroeck zastoso­
wał się natychmiast do polecenia 
swego kierownika i rozpoczął poś­
cig, ale oprócz innych kolarzy.
..zabrał się” nim i jego rodak
Everaerts, zwycięzca etapu olsztyń­
skiego.

Po złapaniu czołowej dziesiątki 
uuiekla z kolei polska para Tłusto*

ny, długi f nisz uwieńczony całko­
witym sukcesem na mecie.

Zawodnicy belgijscy mają wielki 
respekt przed swym kierownikiem. 
Wykonują wszystkie jego polecenia, 
wiedząc dobrze, że mądrze kieruje 
nimi. Vandenbroeck po ukończeniu 
etapu podszedł do Lucien Acou i 
powiedział: ..Pierwsze miejsce za­
wdzięczam dzisiaj tobie, bo gdy­
byś nie dał mi polecenia ucieczki, 
sam nie zdecydowałbym się na 
atak”.

? — Czy zwrócił pan dzisiaj uwagę 
na .Goossensa? — zapytał mnie L. 
Acou— widział pan jak jechał spo­
kojnie w głównej grupie, wcale nie 
niepokojąc* się o. żółta koszulkę li­
dera wyścigu, bó wiedział, że na­
wet jeżeli ją stracił, to pozostanie

chowicz Głowaty. W pewnej
chwili Everaerts czując się zmęczo­
ny powiedział do Vandenbroecka: 
,♦ teraz ty uciekaj sam, a ja będę 
hamował grupę”. Eugene zaatako­
wał więc polską parę, a że w tym 
pościgu towarzyszył mu Anglik i 
Holender, Belg otrzymał następują­
cą dyspozycję od swego kierowni­
ka: „Jak tylko dojdziesz do Pola­
ków, natychmiast Ich wyprzedź 1 
sam uciekaj”. Vandenbroeck wziął

ona w rękach Everaertsa czy Van­
denbroecka.

Nie pierwszy raz kieruję w tym 
wyścigu to samo pytanie do p. 
Acou:

— Czy zamierzacie .wygrać Tour 
de Pologne?

Na co usłyszałem w Gdyni taką 
oto odpowiedź:

Jedziemy, aby wygrywać eta­
py.'natomiast wygranie wyścigu nie 
jest naszym celem.

Z. Weiss

Na
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Tour de Polep i
d/nńrr

GDYNIA, 12 9 (bd. wt.). - J 
Pomimo długich dys'.w$rw J 
pierwszych trzeci; etapów? 
TourhJ, zostało dotyci cz.rs f 
wyeliminowanych tylko pięciu i 
zawodników. co wystawia ’ 
reszcie dobre świadectwo. Iz » 
przekroczenie limitu czasu ł 
wyeliminowano pi pierwszym i 
etapie Grabowski?no i Prynie* . 
la, pe trzecim zaś tylko Świat- *

miano-

Komisja sccbiov/ska wy^a 
za’a kurtua-yjny, al? chyba 
ma'o uzasadń:ony gest w 
stosunku do kil’m zawodni-

minio p"zek»-or7cnia lii 
czasu jadą jednak dalej.

NOWE

TORUŃ 17.50

. GNIEW 
le.n
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„Retrospekcje”
z gdyńskiego etapu

Z wielkim podziwem patrzyliśmy

nad polskim morzeni. Z równym 
podziwom obseru nuallśmy trzecie­
go na mecie, Francuza Champion 
Belę, którv podczas szalejącej ule­
wy nciokł samotnic uh ulicach 
Gdańska na 17 km przed metą, nie 
pozwolił dojść grupie, mimo pory 
wającego jej finiszu. A francuz’:

zwartym dziesiątku kllomc. 
od startu jego rodak Oiiidu

i Champion Poirm cała piątka ru

ną grupą. Nhelcdm z Eraneuzńw 
..oberwał się" potem. a|p Champion 
nie tylko dogonił grupę, nie tylko 
razem z nią gonił wspaniale ncłe 
kającecn samotnie Vanderbroeeka 
lecz na finiszowych metrach miał

•**’■ *........ ” :e uplasował

Etap gdyński rozegrany był w
Ikowlrlc odmienny sposób niż 

dwa poprzednio. Na 4 km od star­
tu, oderwała sin czołówka, w

Całkiem
Austriak

grupka, która zdołała uzyskać 
maksymalną pr^ęwace. aż pięć mi­
nut. TlushiehowPz, Domarnki. Woż­
niak, Wiśniewski. Osiak, Kamiński. 
Podobas I Paradowski czy l’hk — 
to pr^edeż znaczna większość za 
wodników o renomowanych nazwi­
skach. W Innym wyścigu gotowi 
bylibyśmy wróżyć Jej powodzenie,

ale tutaj w .Tour de' Fol^n?^

przejawiają Polacy, ale «-.0:,,/,. 
ona przede wszystkim cd , 
kureniów zagranlc/nych.
pipet .minut praewaci nV'i 
czołowćl to oŁiroinnie mHl'1 "i'1 » , 
phr; Ruszyli więc na 70 l<[" I?

ieiciermans.

Ucieczka

i Głowa ty,

Kool. Było to na 
kłody rozhulała t

nnciscc.

bić

z dcthi,

u z bohami-ń»

nich granic Gło^y

z, Weis*


